
Trzecia sesja Europejskiej Komisji Gospodarczej

na stoczni Todd w Hoboken, gdzie 
został poddany gruntownej prze­
budowie i modernizacji technicz­
nej. Kotły statku, dotychczas do­
stosowane do spalania węgla, o- 
trzymały kompletną instalację, 
pozwalającą na zastosowanie pa­
liwa płynnego. W  ładowniach stat 
ku zmontowano nowoczesne u- 
rządzenia wentylacyjne. Nadbu­
dówka na śródokręciu uległa cał­
kowitej przebudowie w związku 
z urządzeniem pomieszczenia dla 
załogi.

Po wyjściu ze stoczni S/S „Pu­
łaski“ uda! się do Nowego Orlea­
nu po ładunek bawełny dla Cze­
chosłowacji.

Hitlnrowcy w policji a«5trisci«iel

Wiedeń. Jak donosi d z ie n n ik  
..O e te rre ich ische  V oIkss-tim m e“  
do p o lic j i  a u s tr ia c k ie j p rz y jm o ­
w a n i są b y l i  h it le ro w c y , k tó rz y  
za s łu ż y li się dobrze fa szyzm o w i. 
Jednakże —  ja k  pisze gazeta —  
w ie lu  w yższych  u rz ę d n ik ó w  p o l i­
c j i  sp rze c iw ia  się a k c ji m in is te r ­
s tw a  sp ra w  w e w n ę trz n y c h , k tó re  
p rz y jm u je  do s łużby  p o lic y jn e j 
o fic e ró w  i u rz ę d n ik ó w  h it le ro w ­
sk ich . N a ró d  a u s tr ia c k i — pisze 
d z ie n n ik  — n ie  życzy sobie p o lic j i  
i  ż a n d a rm e rii re a k c y jn e j. P o trz e ­
bna m u  je g t. ta ka  p o lic ja , k tó ra  
b ro n ić  będzie re p u b lik i i  dem o­
k r a c j i .

W a r  s z a w  a. (PAP) Polski l i -1 
nipwiec frachtowy „Pułaski" za-1 
kończył swój 4-miesięczny pobyt!

Katastrofa
„tureckisgo“  samolotu

W IE D E Ń . (PAP). Podczas kata­
s tro fy  m yśliw ca amerykańskiego, 
p ilo t zesżkoczył ze spadochronem 
w  ch w ili, gdy sam olot znajdował 
sic nad T yro lem  austriack im . P ilo t 
n ic  clćznał szwanku. Należał on do 
załóg 30 sam olotów  ąm eryk., k tó re  
udaw ały się., do A n ka ry , w  -ramach 
„ppm ocy" V am erykańskie j dla T u r­
c ji,

ięeiarh: sadzenie drzewek przed gmachem Województwa 0’ f raęm nty imponują 
pochodu, który prz eszedł ulicami miast-. Cz. Datka. K atow ice

W Genewie obradują
nad sprawa odbudowy Europy

# w « c x e /  m b m ż  u j  g » i € s n a < &

Na pierwszym miejscu państwa sojusznicze
. Genewa. (API) W dniu wczorajszym rozpoczęła 

'v Genewie trzecia sesja Europejskiej Komisji 
°spodarczej, na której zebrały się delegacje 27 
&nstw Europy. Obserwatorzy gospodarczy i polity- 

Przywiązują dużą wagę do obrad Europejskiej 
°misji Gospodarczej, która powołana została do ży- 

i lf* Uchwałą Zgromadzenia Generalnego ONZ w ro­
ku 1946.

r> i.
W  ' Wnym 7ai!jniem komisji jest 

,,ad odbudową gospodarczą 
^ , i0'y Europy członków ONZ. 

anic to powierzone komisji
Hau* z Sr(>mafllzenie Generalne 
*cu a na pierwszym m iej-
i, sPrawę odbudowy państw so- 

7niczych, a nie — jak to czyni

plan Marshalla — b. agresora 
Niemiec.

Obrady Europejskiej Komisji 
Gospodarczej rozpoczęte zostały 
przemówieniem sekretarza komi­
tetu wykonawczego komisji prof. 
Gunnara Myrdala, który podkreś- 
H , że „odbudowa Europy jest

tP o k a rz a ją e a  d e c y z ja

W. Brytania zgodziła się na „ iiispekojf
z t y t u ł u  p la n u  M a r s h a l la

\ ,^ td y n  (PAP). Pismo la- 
„The People“ w 

^ieji e wstępnym pisze, że 
stgj. Brytania uczyniła o-
kt,‘«lio

Qrv
zadziwiający krok“ ,

Ch0'r; ,Uszedł ogólnej uwadze. 
p0(j zi o to. że konwencja,S *  o to,
kóvvP1S>ana Przez 16 uczestni-
Ma? ^ anu Marshalla, a obo- 
ci0 Jjjąca wszystkie te kraje 
pi-o^^elenia zgody na prze- 
cji Ozenie u nich inspek- 
kąL |dyby inspekcja taka o- 

się konieczna celem

sprawdzenia ścisłości in for­
macji udzielonych przez po­
szczególne kraje, zosthła pod­
pisana również przez Wielką 
Brytanię. W ten sposób — 
podkreśla pismo — Wielka 
Brytania zgodziła się na to, 
by je j sąsiedzi interwenio­
wali w razie powzięcia po­
dejrzenia, że Wielka B ryta­
nia nie produkuje swego kon 
tyngentu dla „wspólnych“ ce­
lów.

sprawą niepodzielną, wobec cze­
go muszą być poczynione i to w  
jak najkrótszym czasie odpowie­
dnie kroki dla nawiązania współ 
pracy wszystkich krajów europej­
skich“. Frof. Myrdal zwrócił szczc 
golną uwagę w swoim przemó­
wieniu na kwestię odbudowy ro l­
nictwa europejskiego. „Przedwo­
jenny poziom życia nie będzie 
mógł być przywrócony — powie­
dział on — jeżeli Europa nie sta­
nie się samowystarczalna. Kraje  
zachodnie muszą dostarczać że­
laza, stali, maszyn i chemikalii 
rolniczym krajom Europy wscho­
dniej, która z kolei zaopatrzy re­
sztę kontynentu w  środki żywno­
ściowe“. M yrdal podkreślił ko­
nieczność pełnego wykorzystania 
aparatu produkcyjnego Europy i 
rozwoju produkcji środków żyw­
ności i surowców, których brak 
jest jego zdaniem głównym powo­
dem zależności szeregu krajów  
europejskich od państw zamor­
skich.

W ielką wagę, przywiązuję prof. 
M yrdal do wzmożenia handlu 
międzyeuropejskiego, „Zrozumiale
jest, powiedzją! on, że jeżeli po- 
tcnc.iał gospodarki europejskiej 
ma być wykorzystany w pełni, a 
poszczególne plany gospodarcze 
wykonane, musi nastąpić znaczne 
rozszerzenie handlu wewnętrzno-

europejskiego. Problemu tego nie 
uda się oczywiście rozwiązać w 
jakiś cudowny sposób, ale łatwo 
dostrzec, że istnieje cały szereg 
praktycznych możliwości jego roz 
wiązania.“

Na zebraniu wybrany został 
nowy przewodniczący Europej­
skiej Komisji Gospodarczej, Sta­
nowisko to zajął na propozyję de­
legata Szwajcarii delegat norwes­
ki Anders Frihagen. Na propozy­
cję delegata szwedzkiego wice­
przewodniczącym komisji wybra­
ny został przedstawiciel Polski 
dr Rudziński, zastępca prezesa 
Centralnego Urzędu Planowania.

W Warszawie bawi delegacja rządu fińskiego, która złożyła w i­
zytę ministrowi spraw zagranic znyeh, Zygmuntowi Modzelew­
skiemu (drugi od lewej). Na eze le delegacji stoi minister Takki

(w  środku) ro to  SAP

T ra in s fo rd an ia  w y p o w ie d z ia ła  w o jn ę  s jo n izu iow i

W Palestynie działania wojenne
na wielką skalę 

Stan wyjątkowy w Kairze i Aleksandrii
Dam aszek (A P I) . .W  c h w ili,  gdy 

Rada B ezp ieczeństw a i ko m is ja  
pa les tyńska  ONZ na p różno  i bez­
sku teczn ie  w z y w a ją  ludy zam ie­
szku jące  P a lestynę  do zaprzesta­
n ia  w a lk i,  na w schodn ich  g ra n i-

Pożyczka dla Polski wywołała zwyżkę
n a  g ie łd z ie  lo n d y ń s k ie j

L o n d y n. Wiadomość o udzie­
leniu Polsce kredytu przez W. 
Brytanię spowodowała silną zwy­
żkę na rynku obligacji.

Z  uroczystości D n ia  Lasu w K a to w ic a c h

Kursy obligacji krajów środko. 
wo-europejskich silnie zwyżko­
wały, nie było jednakże podaży.

W  zakresie akcji, obroty były 
i zmniejszone. Zainteresowan e 
koncentrowało się W inwestyc­
jach brytyjskich, w Południowej 
Ameryce i Indiach, gdyż spodzie­
wane jest wykupienie tych pap ę 
rów przez te kraje.

Kupcy dziękują 
min. Mincowi

PO ZNĄŃ. (PAP). Członkowie Za- 
.rządu tiłów negp  Naczelnej Rady 
Zrzeszeń K up ieck ich  wystosowali 
do m in is tra  przem ysłu i han­
dlu H ila rego M inca depeszę w  
k tó re j s tw ie rdza ją ' w ie lk i dorobek 
gospodarczy i społeczny Polski po­
kazany na' M iędzynarodow ych T a r­
gach Pożnapskieh. Członkow ie Za­
rządu przesyła ją m in. M infcowi 
w yrazy wdzięczności, za pełne obiek 
tyw izm u zrozum ienie potrzeb han­
dlu, ja k  rów nież zapewniają, że 
zrzeszone .kup iectw ó przez .lojalną 
i uśilftą  pracę dążyć będzie do w y ­
konania postaw ionych mu zadań.

Eiich P a le s tyn y  rozgo rza ła  fo r ­
m a lna  w o jn a . R e g u la rne  oddz ia ły  
a rm ii tra n s jo rd ą ń s k ie j p rze k ro czy  
ły  Jo rdan , głosza.c „w o jn ę  p rze ­
c iw k o  s y jo n iz m o w i" . Jak donosi 
agencja Reutera, oddziały trans- 
jordańskie zajęły położone o b li­
sko 2« km od Jordanu Jerycho, 
A ta k  T ra n s jo rd a n ii na Palestynę, 
rozpoczą ł się w  nocy z p o n ie d z ia ł­
ku  na w to re k .

K ró l T ra n s jo rd a n ii.  A b d u lla h , 
ośw ia d czy ł spec ja lnem u  w y s ła n ­
n ik o w i R eu te ra , że armia arabska 
poświęci wszystkie swoje siły dla 
ustanowienia w Palestynie jedno­
litego państwa arabskiego. Jedy­
n y m  ro zw ią za n ie m  p ro b le m u  pa­
les tyń sk ie g o  je s t —  jego zdaniem  
—  w o jn a . U życ ie  w o js k  trans  jo r -  
dańsk ich  w  P a le s tyn ie  uważa k ró l 
A b d u lla h  za zupe łn ie  n a tu ra ln e  
z ja w isko .

O św iadczen ie  A b d u la h a  n ie  m o­
że je d n a k , ja k  p o d k re ś la ją  obser­
w a to rz y  p o lity c z n i, zm ien ić  fa k ­
tu ,  że T R A N S J O E D A N IA  JEST

PUŚCIŁO SIĘ- JAW NEGO Z Ł A *  
MANTA ZASAD K A R T Y  N A R O ­
DÓW ZJEDNOCZONYCH I  W Y ­
P O W IE D Z IA Ł O  AG RESYW NĄ  
WOJNĘ SW OJEMU N A J B L IŻ ­
SZEM U SĄ SIAD O W I.

W e d łu g  don ies ień  z , o s ta tn ie j,  
c h w ili,  c iężka a r ty le r ia  re g u la r ­
ne j a rm ii tra n s jo rd ą ń s k ie j rozpo­
częła o s trz e liw a n ie  szeregu p u n k ­
tó w  H a ify , p o rtu  na p ó łn o cy  k ra ­
ju , zdobytego  p rzed  k i lk u  d n ia m i 
p rzez s iły  żydow sk ie . Jednocze- 
śn ie a rabska  k w a te ra  g łó w n a  
w o js k  p a le s tyń sk ich  w y d a ła  w  
D am aszku  k o m u n ik a t,  k tó ry  do ­
nosi o g w a łto w n e j b itw ie  w  A cre .

W ed ług  w iadom ośc i z c a łk o w i­
cie pew n ych  źródeł, na granicy 
Palestyny nastąpiła koncentracja 
jednostek armii egipskiej, która 
również przekroczyć ma wkrótce 
Jordan, aby przyłączyć się do 
walki z Żydami.

D otychczas b ra k  jeszcze w ia ­
dom ości z  o f ic ja ln y c h  ź ród e ł o ra

P IE R W S Z Y M  P A Ń S T W E M  — I a k c ji o rg a n ó w  O N Z  na zaszłe 
C Z Ł O N K IE M  ONZ. K T Ó R E  DO- I os ta tn io  w y p a d k i.

W z h u rz f ii ie  wśród d ra b ó w
K a ir  (A P I). W  K a irz e  i A le ­

k s a n d r ii og łoszony zosta ł stan w y ­
ją tk o w y , o b o w ią zu ją cy  dziś od 
ś w itu . P o lic ja  obaw ia  się dem on­
s tra c ji,  k tó re  zapow iedziane  zo­
s ta ły  na dz ień  öz is ie jszy, d la ,m o ­
ra lne g o  poparc ia  T ra n s jo rd a n ii w  
je j  w a lce  ze sy jon izm em .

T e l A v iv  (A F I) . K w a te ra  g łó w ­
na, I rg u n  Z w e i L e u m i w y d a ła  
w czo ra j w ieczo rem  nas tęp u ją cy  
k o m u n ik a t: .,Po u c ią ż liw y c h  w a l-

Zmodernizowany S/S „P u ła s k i“
popłynął po bawełną dla Czechosłowacji

kach  o d d z ia ły  nasze w k ro c z y ły  do 
,'Jafy. W a lka  toczy się obecnie, o 
za jęcie dw orca . B ry ty js k ie  czo łg i 
i k a ra b in y  m aszynow e s k ie ro w a ­
ły  • og ień na nasze o d d z ia ły . 
O s trz e liw a n ie  J a fy  z m o źd z ie rzy  
t rw a ło  przez całe po p o łud n ie . P o­
zycje  a rabsk ie  zos ta ły  zb o m b a r­
dow ane. S tra ty  po s tro n ie  n ie ­
p rz y ja c ie la  są b. duże".

Ją k  w iadom o , I rg u n  Z w e i L e u -  
m i rozpoczęła sw ó j a ta k  na Ja fę  
baz p o ro zu m ie n ia  z d o w ó d z tw e m  
o rg a n iz a c ji H aganah . W  p o n ie ­
d z ia łe k  od b y ła  się je d n a k  na ra d a  
dow ódców  n a cze lnych  I rg u n u  i  
H aganah, na k tó re j uzgodn iono  
p o g lą dy  na sy tu a c ję  w o js k o w ą  w 
rejonife Ja fy .
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Z a f e é r  G d Kreska o polityce-

ułatwił Beck swoja polityka
RZECZ D Z IE JE  S IĘ  W  C H ILE , PERU, K O L U M B II. U R W ; 

LUB B O L IW II...

M in , G rosz w r o li eksperta
na procesie Forstera w Gdańsku

G d a ń s k  (PAP). „Główną w inę za zrównanie polityczne W ol­
nego Miasta Gdańska z Rzeszą i jego zabór ponoszą hitlerowcy. 
Prohitlerowska polityka rządu sa nacyjnego ułatw iła jednak Niem ­
com dokonanie tych gwałtów“ —  powiedział min. Grosz, zeznając 
w  charakterze biegłego M inisterstw a Spraw Zagr. iBegły przed­
stawił Trybunałowi rolę, jaką od egrala poiityka min. Becka w  tra ­
gicznej sprawie gdańskiej.

Min. Grosz scharakteryzował mię­
dzynarodową sytuację polityczną, 
jaka istniała w latach trzydziestych. 
Niemiecki narodowy socjalizm, w 
którego planach leżał już od samego 
początku podbój świata, rozpoczął 
dokonywanie tzw. „anschlussów", 
Hitler, jakkolwiek odrazu zamierzał 
dokonać zaboru całych państw, po­
przestał jednak na . razie na stopnio­
wym odrywaniu i przyłączaniu do 
Rzeszy poszczególnych ziem, należą­
cych do tych państw. Był to ma­
newr polityczny, mający na celu 
przyzwyczajanie do takiego stanu 
rzeczy opinii światowej, dzięki cze­
mu mógł on na razie' uniknąć kon­
fliktu zbrojnego. H itle r orientował 
się dobrze w  tym, że ani Chamber-

tego jednak, ie  po lityka m inistra  
Becka ułatw ia ła hitlerowcom zreali 
zerwanie planu przyłączenia Gdań­
ska do Rzeszy, główną winą za za­
bór Wolnego Miasta, a przedtem za 
jego polityczne „zgleichschaltowa- 
nie“  z Rzeszę ponośzą oczywiście 
hitlerowcy.

Przewodniczący: Jaki był stosu­

nek Anglii i Francji do sprawy 
gdańskiej?

Biegły: Państwa te uprawiały, po 
dobnie jak w stosunku do innych 
krajów, które stawały się ofiarami 
Hitlera, politykę ustępstw. Nazwano 
to „karmieniem bestii ludzkim mię­
sem“ do czasu oczywiście, aż mięso 
to mogłoby się stać angielskim lub 
francuskim.

Przewodniczący: Czym należy wy 
tłumaczyć bezsilność lagi Narodów, 
w wypadkach, gdy w Gdańsku po­
trzebna była międzynarodowa in­
terwencja?

B i e g ł y :  Liga Narodów w owym 
czasie nie byłą już  instytucją mają­
cą na celu zachowanie międzynaro 
dowego pokoju i  bezpieczeństwa, ale 
stała się instrumentem rozgrywek 
politycznych.

Właściwa rola Forstera
Na zapytanie ławnika Stefańskie­

go, czy oskarżonego Forstera nale­
ży uważać za emisariusza obcego mo 
carstwa, na terenie ościennym, bie­
gły odpowiada twierdząco dodając 
przy tym, że właściwa rola Forstera 
będzie oświetlona dostatecznie do-

la in  ani Daladier nie zgłoszą żadne- picro wówczas, kiedy się uzupełni,
go sprzeciwu wobec takie j po lityk i. 
Narodowi socjaliści wiedzieli rów­
nież, że mocarstwa zachodnie liczą 
się z agresją Hitlera na Związek 
Radziecki i, że owa ewentualna a- 
gresja spotka się z ich aprobatą.

Wykorzystując tego rodzaju orien 
tację mocarstw zachodnich, Hitler 
dokonał kolejnych „anschlussów“ 
Nadrenii, Austrii, Kłajpedy, Czech i 
zamierzał w ten sposób zrealizować 
aneksję Wolnego Miasta Gdańska. 
Ponieważ zabór Gdańska musiał być 
poprzedzony politycznym zrówna­
niem Wolnego Miasta z Rzeszą, 
Hitler delegował na ten teren oska­
rżonego A lberta Forstera.

Już sam „ąnśchluss“ polityczny re 
alizowany przez oskarżonego For­
stera — powiedział min. Grosz — 
byl naruszeniem prawa międzynaro- 
wego.

Rzesza niemiecka nie miała prawa 
mieszać się do spraw polsko-gdań- 
skich, starała się zdobyć drogą .fak­
tów możliwość ingerencji w te spra 
wy. Oskarżonemu Forsterowi udało 
się do takiego stanu rzeczy dopro­
wadzić. Stworzono później oddziały 
ŚS, które z jednej Strony były na« 
rzędziem terroru politycznego, uprą 
Wianego przez NSDAP od 1833 r., a 
z drugiej strony silą zbrojną, która 
miała być użyta w momencie przy­
łączenia Gdańska do Rzeszy. For­
sterowi udało się podporządkować 
sobie nic ty lko  organa partyjne, ale 
i władze państwowe Gdańska. Od 
tego czasu ośrodek dyspozycyjny 
dla władz gdańskich przeniesiony zo 
stał z Wolnego Miasta do Berlina.

D o  tego doprowadziła 
s a n a c y jn i! o r ie n ta c ja
Z kolei biegły przeszedł do omó­

wienia roli, jaką odegrała polityka 
rządu sanacyjnego w sprawie Gdań­
ska. Biegły stwierdził, że sanacja 
mało zwracała uwagi na niebezpiecz 
ną sytuację wewnętrzną w Gdań­
sku, ponieważ wychodząc z podob­
nych założeń ideowych jak hitle­
ryzm, starała się o jak najlepsze sto 
Sunki z Rzeszą niemiecką, a ukoro­
nowaniem tego było podpisanie w 
roku 1934 z Niemcami paktu o nie­
agresji.

że mocarstwo to było drapieżne, 
gwałcące trakta ty międzynarodowe 
i  dopuszczające się oszustw polityce 
nych.

Prokurator Kurowski: Czy w 
chwili podpisywania z Polską paktu 
o nieagresji, Rzesza niemiecka mia 
ła już takie pakty z innymi państwa 
mi?

B i e g ł y :  Nie, pakt o nieagresji z 
Polską by l pierwszym tego rodzaju 
manewrem niemieckim na terenie 
międzynarodowym. B y ł to niejako 
bilet wejścia na arenę międzynaro­
dową.

Prokurator Kurowski: Czy pakt 
o nieagresji był podpisany na sku­
tek tego, że Beck chciał się prze­
ciwstawić jakiemuś innemu mocar 
stwu?

Biegły: Podpisując pakt podkre­
ślono zgodnie przeciwstawienie się 
Związkowi Radzieckiemu.

Znowu na błędnej 
drodze

PrZfi-j.^Aaząćy: Jakie było sta­
nowisko rządu polskiego w chwili, 
kiedy Hitler wysunął jawnie żąda- 
nią przyłączenia Gdańska do Kze-
szy?

Biegł)/: Rząd sanacyjny orientu­
jąc się w roku 1938, że kapilucja  
wobec żądań H itlera nie odniosłaby 
pożądanego skutku, zaczął szukai 
gorączkowo nowych sojuszników i 
porzucił swe prohitlerowskie sta­

nowisko. Sanacja nie poszła jed­
nak drogą najprostszego i jedynie 
słusznego rozwiązania, jakim  było­
by nawiązanie przyjaznych stosun­
ków ze Związkiem Radzieckim, ale 
przeciwnie, starając się nie dopu­
ścić Związku Radzieckiego do anty 
hitlerowskiego frontu, poszukiwała 
pomocy u A ng lii i Francji. Anglia  
i Francja były jednak daleko. Te­
go rodzaju politykę można nazwać 
zdradziecką wobec własnego kra­
ju.

Prokurator Kurowski: Czy w 
wypadku, gdyby w okresie owych 
kolejnych anschlussów Hitlera do­
szedł do skutku pakt wschodni, dał 
by on gwarancję bezpieczeństwa?

Biegły: Pakt wschodni zagwaran 
touiałby niewątpliw ie międzynaro­
dowe bezpieczeństwo, gdyby by ł do 
szedł do skutku w roku 1936, 1937, 
a może nawet i w 1933. Prawdopo­
dobnie wtedy nie doszłoby do Mo­
nachium i do ataku na Polskę.

Po ekspertyzie biegłego min. Gro 
sza przewodniczący WTN sędzia 
Rybczyński ogłosił zamknięcie prze 
wodu sądowego, udzielając głosu 
prokuratorowi Kurowskiemu.

Mimo żywotnych interesów Pol­
ski w Wolnym Mieście Gdańsku 
Beck nie chciał uznać, aby sprawy 
gdańskie w czymkolwiek m ąciły so 
jusz z Rzeszą — podkreślił na wstę 
pie oskarżyciel publiczny. — Po­
lityka ta obiektywnie była w. dzie­
dzinie spraw międzynafódówyćli po 
łityltą klęski i zdrady narodowej. 
Forster; może o sobie z dumą po­
wiedzieć, że wykonał powierzone 
mu przez „Fiihrera“ zadanie. Wy­
konał je skrupulatnie aż do końca, 
o czym świadczą wymownie wyda­
rzenia, jakie rozegrały się przy zdo 
bywaniu poczty i szturmie na dy­
rekcję kolejową.

Reasumując, prokurator oświad­
cza, że oskarżony Forster odpowia 
da przed naszymi sądami, jako gau 
leiter za to, że jako jeden z kie­
rowników NSDAP realizował pro­
gram te j pa rtii, zmierzający mię­
dzy innym i do rozpętania w o jny  ś 
zagarnięcia na te j drodze teryto­
riów  państw ościennych — przede 
wszystkim Polski. Odpowiada sa to 
że stosował dla zbrodniczych celów 
partii zalecone przez nią zbrodni­
cze metody, zwane dzisiaj pow­
szechnie zbrodnią wojenną i zbro­
dnią przeciw ludzkości oraz za to że 
w działalności swej nie ograniczał 
się jedynie do wykonywania roz­
kazów wodza, ale przejawiał in ic ja  
tywę, energię i zapał. Odpowiada 
za wykonywane rozkazy i dlatego 
jeszcze, że pozostając wytrwale i 
wiernie w szeregach partii, przyjął 
przez to na siebie dobrowolnie i 
świadomie obowiązek wykonywania 
jej dyrektyw i zleceń.

Po przemówieniu prokuratora 
Kurowskiego posiedzenie zamknię­
to.

Rys. Gwidon Miklasze*
—  Dzieci, ja k  się nazywa mass prezydent?
—  Nie wiemy, nie czytaliśmy jeszcze gazet popołudniowych*

Miliardowe dostawy zagraniczni!
ułatwią wykonanie planu inwestycyjnego

Polacy w Niemczech
manifestują na rzecz Ziem Zachodnich

WARSZAWA. (PAP). Pokrycie 
materiałowe etanowi, obok' elemen­
tu finansowego i czynnika pracy, 
fundamentalną podstawę realiza­
cji planu inwestycyjnego. Więk­
szość materiałów niezbędnych do 
wykonania planowanych inwesty­
cji w roku 1943 pochodzi z pro­
dukcji krajowej. Szereg jednak, 
przeważnie bardziej skomplikowa­
nych artykułów inwestycyjnych, 
zmuszeni jesteśmy importować z 
zagranicy.

Krajowa część ogólnej kwoty 
materiałowego pokrycia planu 
przedstawia w 1S48 r. wartość 104

Proces spiskowców 
w Gram

Berlin (PAP). Staraniem Związ­
ku Polaków w  Niemczech odbyła 
się w  Berlinie akademia z okazji 
trzylecia odzyskania Ziem Za-

To prohitlerowskie nastawienie 
rządu sanacyjnego uczyniło niemoż 
liuią jakąkolw iek interwencję w 
wypadkach naruszania präw po l­
skich w  Gdańsku. Niezależnie od

Autor protokołu WMH
przywódcą SDP

Berlin (API). —  Korespondent 
(A P I) donosi z Berlina:

„Neues Deutschland“ donosi, 
powołując się na źró’dła dobrze 
poinformowane, iż autorem głoś­
nego protokołu „M “, oskarżają­
cego komunistów niemieckich o 
przygotowanie sabotażu, jest dru ­
gi wiceprzewodniczący partii ao- 
cjal-demokratycznej Fritz Heine.

pracoumikóir służby zdrowia
w jednej- urbanizacji zawodowej

Warszawa (PAP). W dniach 25 
i 28 bfn. odbyła się ogólnokrajo­
w a konferencja delegatów Zarzą­
dów Okręgowych Związku Za­
wodowego Pracowników Służby 
Zdrowia R. P. W  konferencji 
w ziął udział przedstawiciel K C ZZ  
Pirutin.

Zw. Zaw. Prac. Służby Zdro­
w ia .R. P. skupia w  swych szere­
gach już ponad 61 tys. członków, 
którzy przed wojną zrzeszeni byli 
w  poszczególnych związkach: le 
karzy, lekarzy-dentystów, farm a­
ceutów, pielęgniarzy itp. W ciągu 
niespełna półtorarocznej pracy 
Zarząd Główny Zw. Zaw, Prąc 
Służby Zdrowia R. P. przeprowa­
dził zjednoczenie wielotysięcznej 

'rzeszy pracow ników ,: zatrudnio­
nych w  służbie zdrowia publicz­
nego.

Konferencję zagaił prezes Zw. 
Zaw. Prac. Służby Zdrowia p,. P.
dr Jan Rutkiewicz. Ze sp ••-.we- 
zdań z 14 okręgów, z których naj
liczniejszy jest warsżhwski, Uczą­

cy ponad 11.600 członków, w yni­
ka, ż t jedną z akmalnycb trosk 
poszczególnych Zarządów Okrę­
gowych jest sprawa należytego 
postawienia pracy kulturalno- 
oświatowej, zorganizowania świe­
tlic, bibliotek itp. oraz racjonalne 
opracowanie norm współzawod­
nictwa pracy.

Na organizację domów wypo­
czynkowych w  roku bieżącym 
przeznaczono ponad pół miliona
złotych.

Poza wczasami dla pracowni­
ków Związków Zawodowych Za­
rząd Główny Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia R. P. zorganizo­
wał już 3 własne domy wypo­
czynkowo -  kuracyjne: w  Czor­
sztynie nad Dunajem, Lądku  
Zdroju i Solicach Zdroju.

chodnich. Sala kina, gdzie zgro­
madzili się licznie członkowie Po­
lonii berlińskiej, była udekorowa­
na godłami narodowymi, a na 
ekranie w idniał w ie lk i napis: 
„Nasza jest Odra, nasza jest N y ­
sa“.

Akademię zagaił przewodniczą­
cy Związku Polaków —  D rukar- 
czyk, podkreślając osiągnięcia go­
spodarcze Polski, uzyskane w  
okresie trzyletnim  na dawnych 
ziemiach piastowskich. Mówca 
zwrócił uwagę na odzywającą się 
coraz głośniej w  Niemczech za­
chodnich propagandę rewizjoni­
styczną.

Jako przedstawiciel szefa pol­
skiej m isji wojskowej w  Niem­
czech przemawiał konsul gen. R. 
P. — Marecki: „Polonia niemiee^ 
ka —  powiedział konsul —  musi 
widzieć w  Ziemiach Zachodnich 
symbol zakończenia swojej tułacz 
k i i  ostatecznego wyzwolenia 
wszystkich ziem polskich. W  od­
powiedzi na rewizjonistyczną pro­
pagandę naród polski przystąpił 
do jeszcze większej pracy, zaś 
odpowiedzią Polski, na plan M ar­
shalla jest plan zielonych pól i 
dymiących kominów fabrycznych 
zarówno na terenach odzyska­
nych, jak  i w  całym kraju".

Praga (PAP), Jak donosi agen­
cja Telepress, na procesie bandy
spiskowców faszystowskich w  
Grazu ustalono, iż rolę kierowni­
czą wśród spiskowców grał „mąż 
zaufania“, dr Klinger. Świadko­
wie zeznali, iż K linger był w  b li­
skim kontakcie ż wywiadem bry­
tyjskim.

Szef bandy Souczek otrzym y­
w ał pieniądze od oficerów b. ar­
m ii niemieckiej nie tylko w  walu  
cia austriackiej, ale również w  
dolarach. W zamian za informacje
0 wojskach radzieckich, i  jugosło­
wiańskich, hitlerowcy Griesmeier
1 Schaller proponowali bandzie 
Souezka dolary. H itlerowcy da­
w ali członkom bandy do zrozu­
mienia, że przekazywać będą in­
formacje o wojskach radzieckich 
i jugosłowiańskich ■wywiadowi 
amerykańskiemu, który „ogrom­
nie się nim i interesuje“.

miliardów zł., tj. 78 proc. ogółu 
środków przeznaczonych na mate­
riały, zagraniczna zaś — 30 mi­
liardów zł., tj. 22 proc. Zakupy 
zagraniczne dokonane będą głów­
nie drogą clearingu przy nieznacz­
nych tylko trransakcjaeh wolnode- 
wizowych.
■ Import materiałów inwestycyj­
nych przewidziany w planie — o- 
bejmuje duży wachlarz różnego ro­
dzaju artykułów. Głównym odbior­
cą importowanych materiałów in­
westycyjnych będzie przemysł pań­
stwowy.

nictwa, usprawnienie żeglugi b a 
lądowej, głównie na odr2̂ r;c- 
przede wszystkim — o zaoPat\L  
nie kolei w sprzęt dla eldkw 
kacji niektórych linii i węzłoVf'

Z pozostałych materiałów >n
stycyjnych, które mamy imp0,rt°'
wać w 1948 r. na uwagę zasW ĵ, 

zakup traktorów, koni i "L, 
rolniczych, urządzeń PrL.

s p r^

je: 
szyn
mysłu budowlanego oraz , 0, 
laboratoryjnego dla badań n®'* 
wych.

Drugim z kolei inwestorem wy­
magającym zakupu zagranicznych 
materiałów inwestycyjnych jest 
Ministerstwo Żeglugi, którego u- 
dział w ogólnym imporcie wynosi 
11 proc. Większość wydatków 
przeznacza się tu na powiększenie 
tonażu naszej floty oraz rozbudo­
wę urządzeń portowych.

\%  środków przeznaczonych na 
sfinansowanie importu inwestycyj­
nego przypadło Ministerstwu Ko­
munikacji. Chodzi tu o zwiększe­
nie stanu naszej, motoryzacji i lot-

Wyroki śmierci 
w procesie szpiegów

L u  b i j a n a ,  (obsl. w ł.) W  po­
niedziałek sąd wojskowy w  Lub- 
ljanie wydal wyrok na 15 osób 
sądzonych za szpiegostwo i  sabo­
taż przemysłowy. Mocą wyroku  
skazanych zostało 11 osób na 
śmierć. Wśród skazanych znajdu­
je się kilku  b. urzędników państ­
wowych.

P r r w g ł p d  f t r t j + u

Rola inteligencji
w wyścigu pracj

Współzawodnictwo pracy °*I,t 
nia coraz to szerszym zasiej.

p 4 .wszystkie niemal dziedziny
gó życia przemysłowego i ^  \ 
darczego. Powstaje pytanie: cifA 
tr czym mogą ze sobą wispółz^y
niczyć pracownicy umysłowi? iw:i tutaj wyznaczać nof* a 
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można
KURIER

zdania, że wyznaczanie 
zawodach, polegających na 
nej pracy umysłu, jest rnoż'1 ,,e 
dotyczy jednak nie tyle ilość:, 
jakości. 4

Amerykańska MP porywa ludzi
{»ftrwencja radzieckiej komendantury w Austrii

W i e d e ń .  (PAP) Wiedeńskie 
biuro TASS ogłosiło dwa komuni­
katy, dotyczące działalności ame­
rykańskiej policji wojskowej i 
wywiadu USA  na terenie Austrii.

W  pierwszym komunikacie 
TASS, powołując się na raporty 
austriackich władz policyjnych, 
stwierdza, że amerykańska policja

go usiłowali wydostać od niego 
pod groźbą tortur dane o składzie 
straży fabrycznej i o stosunkach 
w  zagłębiu naftowym. Zwolnienie 
nastąpiło dopiero po interwencji 
radzieckiej komendantury.

Komunikat TASS-a stwierdza, 
że bezprzykładne i zuchwałe za­
chowanie się wywiadu amerykań-

wojskowa porwała z radzieckiej skiego, do którego należą też pró-

Weźmy przykłady: żądan'e ^0. 
nauczyciela określonej ilości 
brych ocen. Sprawa ta posła .¡, 
na jest w ten sposób, że 
możliwości nadużyć, gdyż 
nie mogą być naciągane i Ł.v,e 
przedstawiony przez nieuczc 
jednostki nie będzie ■ zgodny 
stanem faktycznym.

Osiągnięte w yn ik i — Pi -inleiłj
KURIER  CODZIENNY“ ní ¿0-

mierzyć nie ty lko  ilością ^  
. brych ocen, ale także Pozio
umysłowym młodzieży.
A teraz drugi przykład: u ,̂pi9

nika, pod którego adresem  ̂
się często, słusznie, czy to ■ 
nie, różnego rodzaju zarzuty: .gt 

Pracy urzędnika nie ,n jlir 
znormalizować w  znaczenia j

'■Cl* .4rzucenia mu pewnych ruc
czynności, jak  np. to zyz 0a 
Forda, można jednak zi{^ jeinĄ 
niego rzetelnej pracy.  ̂ '  gąiC 
że często trudne do rozstT_n g if

strefy okupacyjnej szereg łudzi, 
którzy do tej pory nie odnaleźli 
się.

W  drugim komunikacie TASS  
przytacza wypadek zaaresztowa­
nia przez wywiad amerykański 
obywatela amerykańskiego Kurta  
Tuerka, członka straży fabrycznej, 
podlegającej administracji radziec 
kie j w  zagłębiu naftowym, Tuer­
ka aresztowano bez powodu i ofi­
cerowie wywiadu amerykańskie-

„Gwardia faszystowska“ z Sizonii
w akcji frontowej na terenie Grecji

Ma konferencji omówiono poza 
tym sprawy organizacyjne, sek­
cji zawodowych, ekonomiczne, 
doszkalania zawodowego, kultu­
ralno-oświatowe, kobiece oraz wy  
chowania fizycznego

Ateny (API). General Murkos. 
przemawiając ostatnio przed mi. 
krofonern rozgłośni „Wolnej Gre 
cji“, oświadczył:

„Przed rokiem była 113» za­
ledwie 35.080, dziś jest nas kilka  
krotnie więcej. Monarchiści ateń 
scy m ają armię złożoną z około 
200.000 ludzi, a mimo to nie osią 
gają sukcesów. Dowództwo ich 
nie jest jednolite, a wiadoma jesi; 
rzeczą, że tarcia istnieją nić tyl 
ko w  obozie monarchistów grec­
kich, lecz również między oku­
pantami angielskimi i  amerykań 
skimi.

W  styczniu br, zreorganizowa­
no armię rządu ateńskiego wg. 
planów amerykańskich, jednakże 
reorganizacja ta spaliła na pa­
newce wskutek niedołęstwa do­
wództwa. , Obecnie Amerykanie 
proponują nowy pian, według któ  
rego armia regularna ma być 
wycofana na tyły, a do akcji fron 
towej wejść mają oddziały tzw. 
gwardii narodowej, będącej od 
rnianą SS. Rekrutacja do tych

by wymuszania od byłych jeńców 
wojennych wiadomości o  Zw iąz­
ku Radzieckim, dowodzi, że w ła­
dze amerykańskie w  Austrii za­
traciły już wszelkie hamulce w  
wyborze metod, przy pomocy któ 
rych usiłują one osiągnąć swój 
cel. (w)

Buhler
b. zastępca Franka 

stanie przed Trybunałem
Warszawa. Komisja Badania 

Zbrodni Niemieckich w  Krakowie 
zakończyła już śledztwo przeciw­
ko zastępcy „gubernatora" Fran­
ka —  Józefowi Buhlerowi.

W  wyniku dochodzeń, trw a ją ­
cych od końca 1947 r„  zebrano 
kilkadziesiąt tomów materiałów  
oskarży ciel ski ch, obejmujących, 
poza konkretnymi zbrodniami 
Buhlera —  całokształt zbrodni­
czej działalności . administracji

oddziałów odbywa się w  Bizonii ; tzw. „rządu G G “ na terenie Pol. 
i obejmuje przede wszystkim ko ! siei. Proces Buhjera odbędzie się 
lsboraejonśsiów i międzynarodo- i w Krakowie pod koniec maja lub 
we elementy faszystowskie“, 1 w początkach czerwca r . b.

cia sprawy, lub idące nie Pc} ̂ ajó 
urzędnika iyl4śli danego 

odkładane i czekają na Pr^ r  
dek, który by im  poziooM -
esyć św iatło dzienne.

Urzędnik, załatwiający 
nia musi pamiętać, że P°n gd'

P<
I H U  ^ u r i» t l ( V U V ,  "  ,  (/V-

nic jest tzw. papierkiem
walenia, że na załatwianie 
czekają potrzebujący. 

Wielką bolączką toterer e ^ * Z
jest marnotrawstwo cza3'^(. ii! lce

„wielkości“, ®ie
¡pid?’

poszczególne
za biurkiem. ..

Jest faktem ogólnie - fIą}' 
że urzędnik jest jednym ^  po* 
w oln ie j pracujących ludzi
sce■ cZeks'-'
A tymczasem interesant tyed*’ 

Jego czas jest cennym 
którego marnotrawić ntofee 
gdyż godzi fo y gospodarką.
stwową, i jest aktem ^  git'

Chodzi o jakość i
łatw ionych spraw 
„K U R IE R  C O D Z IE N N Ą
ni cza rola inteligenci>
gu współzawodnictwa PT̂  J ic jł ?

k ovrdyiia ^legać będzie na rfl' ' ,
nadawaniu organizacyjny
wysiłkom ogółu oraz  ̂ na ^  
m alnym usprawnieniu ,ui "
działalności i  n>yru9°!aCy ***
n ie j szkodliu 
dociąg r ręri, J
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f ® « e l f  O r o r w ć e l f
redaktor „Prace“ %

(Specjalnie dla „Dziennika Zachodniego”)

f iPrzed XI zlotem „Sokołów
P r a j a ,  w  kwietniu.

W r th,>Sł ow ac k iF wychowanie
bipi l'r’° rrio*c zanotować w  roku 

dwa najwybitniejsze w 
iw ae? t,* ’ei ach wydarzenia. W 
kó}“ 11?acj ’ gimnastycznej „So­
bie f.z,etin<>czono cale wychowa- 
taciBIZyŁzne * wszystkie organi- 
bak, s,,n!'t°we. „Sokół“ stał się 
kich VZSZa instancją dla wszel- 
tęm aięcj', związanych ze spor- 

1 Wychowaniem fizycznym.

czeladki tego samego gatunku. 
Dlatego właśnie założyciele ruchu 
sokolego Tyrsz i Fuegner wybrali 
go na godło organizacji. Zlotem 
nazywamy zjawisko przyrody, wy 
stępujące w jesieni, gdy ptaki gro 
madzą się przed wspólnym odlo­
tem do ciepłych krajów.

„Sokoli“ czechosłowaccy zlatu­
ją się tylko raz na sześć lat w  
Pradze, aby wykazać całemu na­
rodowi i światu, do jak doskona-

Síavíme hlediśte pro XI. siei

jak ie przyniesie zlot, pokryją je . 
dnak wszystkie te wydatki.

Zaopatrzenie techniczne, nie. 
zbędne do opanowania całego o l­
brzymiego przedsięwzięcia, odpo­
wiada dojrzałości przemysłowej i 
technicznej Czechosłowacji, „Sta­
dion Masaryka“, jak brzmi nazwa 
oficjalna sokolego pola ćwiczeń, 
pomieści 11.000 ćwiczących. W  zie 
mię będą wbudowane tzw. repro­
duktory, z których ćwiczący będą 
słyszeli rozkazy, choć tych ostat­
nich nie będzie słyszała publicz­
ność. Reproduktory będą umiesz­
czone w  odległości 18 metrów je ­
den od drugiego.

Dla, filmowców, fotografów i 
dziennikarzy przygotowano m iej­
sca specjalne. Każdy dziennikarz, 
nawet zagraniczny, będzie mógł

Oib

h
r2ymi stadion M asaryka w Pradze, na k tó rym  odbędzie się zlot

'bż«Za *>rzed wojną był on najwięk- 
tC  organizacją gimnastyczną.

niego działały jeszcze w  
c»,ą iglice organizacje: „Robotni. 

Zjednoczenie Gimnastyczne“,
ki,Pffcei“
'«So

i „Związek Proletariac-
VVychowani a Fizycznego'

p
Stan° Wyzwoleniu majowym po- 
ęj- O^iono zjednoczyć organiza- 

"'ychowania fizycznego, nie 
iednak do tego w następ. 

trJ e oporów, jakie stawiały cen- 
-- tlle kierownictwo organizacji 

pewne czynniki wĄ w y c h
> «legające dążeniom re 

partii politycznych, 
'■'e, ^  przypuszczała mianowi- 
mebtó »bynajm niej z tych ele- 
będzjg zrobi sobie po

., |e takoż nie tylko używwała 
« i,..,<z i nadużywała.

powolne na- 
nżywwała 
Wszystko
czechosło'viic|Sj ,1ak dzięki Bogu,

6 Wychowanie fizyczne ma 
**biê 0bą i dziś już, zjednoczone, 
* * * /  do największego swego

Raz na sześć lat
ftczenie było pierwszym 

bien, Czbym wielkim  wydarze.
»bo ugim, na które wywrze
Sb*bow‘ * wpływ, stanie się o-
"o ^.bajowy zlot „Sokola", Slo. 

bt" podobnie, jak i słowo
zosta ło zaczerpn ię te  z 

P rz y ro d n ic y  u w a ża ją
u°sko .Za najzręczniejszego i naj- 

alszegp ptaka z całej ich

łej kondycji fizycznej doprowa­
dziła ich idea sokola. Tegoroczny 
— jedenasty z rzędu — zlot soko­
li w Pradze będzie największym 
spośród urządzanych dotychczas 
w tym mieście. Do stolicy Cze­
chosłowacji zjedzie około trzystu 
tysięcy „sokolic" i „sokołów". W 
charakterze widzów przybędzie 
prawdopodobnie dwa miliony luf- 
dzi. Już dzisiaj widać, że organi­
zacyjne i techniczne opanowanie 
tak olbrzymiego przedsięwzięcia 
będzie egzaminem dyplomowym 
nie tylko dla władz sokolich, lecz 
i  dla władz miejskich Pragi, or­
ganów bezpieczeństwa i służby 
komunikacyjnej.

Pieniądze, które warto wydać
Stadion „Sokoła" buduje się już 

od zeszłego roku. W ydatki na 
wzniesienie nowych trybun w y­
noszą 120 milionów koron cze­
skich. Prace kamieniarskie (w y­
brukowanie) kosztowały 4.200.000 
koron czeskich, a prace stolarskie 
i  ślusarskie — trzy miliony koron. 
Trzypiętrowe garderoby, wznie­
sione z drzewa, kosztowały 15 
milionów koron.

Pragą musi wydać na zlot „So­
kola" 126 milionów koron. Ża pie 
niądze te przebrukuje się setki 
tysięcy metrów kwadratowych l i ­
lie, zbuduje wiele kilometrów  
nowych torów tramwajowych, 
naprawi kilka mostów itd. Zyski,

ze swego stanowiska łączyć się 
bezpośrednio telefonicznie ze swo 
ją  redakcją. Prócz tego na boisku 
umieści się kilka aparatów tele­
wizyjnych, które będą nadawały 
cały przebieg zlotu pięćdziesięciu 
stacjom, umieszczonym w roż­
nych częściach Pragi. Cala uro­
czystość będzie nakręcana na film  
kolorowy]

Patrol na helikopterach
W  celu opanowania ruchu u l ic z  

nego, niektóre arterie będą prze­
znaczone wyłącznie dla pieszych 
inne zaś — tylko dla pojazdów. Z 
okazji zlotu wytknięto nowe linie 
tramwajowe i trolejbusowe. W  
dniach zlotu samochodem wolno
będzie wjeżdżać do Pragi jedynie 
za specjalnymi biletami, a zątrzy

mywać się w  mieście tylko przez 
czas ściśle określony i jedynie na 
wyznaczonych miejscach postoju. 
Nad stolicą Czechosłowacji służba 
policyjna będzie krążyła na heli­
kopterach, kierując ruchem przy 
pomocy krótkofalowej radiostacji 
nadawczej.

Na boisku będzie funkejonowa. 
lo k ilka urzędów pocztowych, za­
opatrzonych w  telefon, telegraf i 
dalekopisy. Przygotowano wresz­
cie gigantyczne kuchnię, magazy­
ny żywności i napojów, gdyż ćwi- 

| czący uczestnicy zlotu będą Się 
i stołowali bezpośrednio pod stadio 
i nem.

Zlot sokoli jest atrakcyjnym  
magnesem także i dla zagranicy. 
Prócz „sokołów" czechosłowac- 

i kich wystąpią na nim  również

zespoły gimnastyczne z innych 
krajów. Polska, Związek Radziec­
ki, Jugosławia, Bułgaria, Belgia, 
Szwecja, Norwegią, W ielką B ry­
tania, Stany Zjednoczone, M ek­
syk, Francja, Argentyna, Brazy­
lia, Egipt i inni goście cudzoziem 
scy wezmą udział w ćwiczeniach 
zlotowych.

W  charakterze w idiów będą e- 
becni przybysze dosłownie z ca­
łego świata. Przyjazd swój zapo­
wiedział nawet jeden z maha­
radżów hinduskich. Powstaje ty l­
ko pytanie, gdzie pomieszczą się 
w Pradze wszyscy ci ludzi,gdzie 
będą mieszkali i czy w  przepeł­
nionym mieście porządnie się wy 
śpią. Organizatorzy złotu wierzą, 
że i te trudności zdołają usunąć.

Zdenek Dvóracek

Budujemy Polskę murowaną
Przem ysł cementowy dźwiga się z ruin

Opole, w  kw ie tn iu .
Prostokąty zieleniejących pól i 

świeżo zaoranej ziemi, z rozrzuco­
nym i kępkam i drzew, przecięte 
drogą do Opola. robią w raże­
nie okolicy w  stu procentach ro l­
niczej. Tym bardziej uderza i zw ra 
ca uwagę kompleks budynków  
fabrycznych, w yrasta jących  tuż 
p rzy wjeździe do Opola. K ilk a  sta­
le dym iących kom inów  i ogrom ­
ne silosy, pokry te  grubą w arstw ą 
szarego delikatnego py łku , św iad­
czą, że jest to  fab ryka  cementu. 
Cementownia Opole-M iasto, jedna 
z w ie lu  stanow iących bogactwo 
Ziem Odzyskanych.

N a jm n ie j zniszczona działaniam i 
w o jennym i cementownia ta została 
uruchom iona w kw ie tn iu  1946 r. 
i  p racu je  do dziś bez przerw y, 
zwiększając nasz potencja ł gospo­
darczy.

Zniszczenia i odbudowa
Niem cy opuszczając nasze Z ie­

m ie Odzyskane, n iszczyli wszystko 
a m iędzy in n ym i zniszczyli cemen­
townie, k tó rych  zdemontowane ma 
szyny odnajdyw ano w  prom ien iu  
k ilkudzies ięc iu  k ilom etrów . Zabez­
pieczanie, ściąganie i  montaż tych 
mąszyn, z powodu braku środków 
transportow ych i w yk w a lif ik o w a ­
nych pracowników , by ł n iesłycha­
nie u trudn iony, jednak siła w o li i  
zapał zdołały pokonać wszystkie 
trudności.

W pięć m iesięcy po przepędzeniu 
Niem ców ruszy ły  pierwsze tu rb in y  
dużej e lek trow n i cementowni gro- 
szow ickie j zaopatrującej częściowo 
w  energię Opole. W g rudn iu  tegoż 
roku  rozpoczął pracę pierwszy piec 
cementowy w  Groszowicach. Odbu 
dowa pÓzostałych cementowni p ro ­
wadzona była w  tempie przyśpie­
szonym, toteż w  c h w ili obecnej 
na Opolszczyżnie pracu ją  cztery

duże cementownie —- Groszowice, 
Nowa Wieś, Opole-M iasto i Pod­
grodzie. Rolę jaką  w naszym prze­
myśle cementowym odgryw ają fa ­
b ry k i czynne na Ziem iach Odzy­
skanych obrazują na jlep ie j cyfry.

K iedy w I  półrocztt 46 roku pro ­
dukcja cementowni opólskich w y ­
nosząca 75 tysięcy toń. stanow iła 15 
procent całej p rodukc ji polskie j, to

dziej do tk liw e ; istn ie jące tam  czte­
ry  cementownie: .Stołczyn, Lub in , 
Czanowo i Żęlechowo znalazły się 
całkow icie beż maszyn. B ud yn k i 
zniszczone są w 80 proc. Zniszczony 
został rów nież tabor m orsk i i  rze­
czny,' stanow iący jedyny środek 
transportu. Wszystko trzeba odbu­
dowywać od podstaw, co s iłą  rze­
czy potrw a dłużej i pochłonie ogro-

Fot.
Cementownia Opole—'Miasto. Widok ogólny.

„D z ie n n ik  Zachodni" Cz. Datka

W I  półroczu 47 roku  podnosla się 
do 185 tysięcy ton, stanowiąc 27 
proc. ogólnej wytwórczości. Ilość 
zatrudn ionych tam pracowników, 
na ogólną liczbę 10 tysięcy pracu­
jących w  przem yśle cementowym, 
wynosi około dwa i poi tysiąca.

Rejon Szczecina
W rejon ie  szczecińskim skutki 

działań wojennych okazały się bar-

F ra c h to w ie c  „ O liw a 44 o p u s zc za  S zczec in

Własne siatki z własnych stoczni
”öW n £ Re s p ° n d e n c j a

X ,K A ZACHODNIEGO ")
Szczecin, w  k w ie tn iuW his

a w  szczególności 
i,’ ^ w ip fU szczecińskiego, dzień 
^ h l ię p jg 1® Tb. zapisze się t rw a łą  

dzień te n  bow iem

ustorii po lsk iego  p rzem ys łu

¡ ^ k o ń l l° no spuszczenie na w odę
“ Tow o s ta tn io  ka d łu b a '

\> ^ ° d rm Ca .to w a row ego  „O liw a  '. 
R/a£tią an ie  każdego s ta tk u  je s t 

roczystością  d la  każde j 
„ »hki-ęu a c°ż  dop ie ro  d la  stoczn i 

n ie  b y ło  jeszcze 
n  Woin / a W iększego s ta tk u  an i 
fa l Toteż6 j ' n i n a w e t p rzed  w o j-  
Jp t, ¿e don ios łą  w ym o w ę  ma 
&'ehvs2p_ p u s z c z e n ie  na w odę 
ty ?0cin jSO s ta tk u  n a s tą p iło  w  
w, Przyn6 k tó ż b y  p rzed  k i lk u  la
& Vi]a M u Czal> że tok d o .n i o s ł a  

cżęCjtli.g ędzie $¡3 w ła ś n ie  w

, V y „ ^ AlVIlis’  S P R A W N O Ś C Ik ,'b itn y - .
ith! c*ynr,n ,e . w iększego  s ta tk u  

s k o m p lik o w a n ą  i 
„ »i Zr]„, . 'a ln ą . In ż y n ie ro w ie  s t- 

s w ó j egzam in  sp ra w  
b o w ie m  na j-

w  Odchylenie w  obliczc- 
Oto,.““ niertr.™*___ ... ______«bphkńia ^lecIopatrzenie w przy- 

ta ‘̂ aine może pociągnąć nie
d u i^ c z r,; s’,t r a h -  Jeże li ta k  je s t 
»'es »o kinCh' k tó re  co ro k u  w o - 
Hśęj» rnó\y; ■3 s ta tk ó w , to  cóż do-

ktń;‘Te o stoczn iach  po ls-
sś iesacze w odbudo-

w ie  po og ro m n ych  zniszczeniach 
w o je n n y c h  i  o d czuw a ją  d o tk liw y  
b ra k  dośw iadczonych  p ra c o w n i­
kó w .

B udow a  k a d łu b a  s ta tk u  „ O l i ­
w a "  b y ła  rozpoczęta przez N ie m ­
ców. P rz y  końcu  w o jn y , podczas 
n a lo tu , t r a f i ła  w  s ta tek  bomba, 
d e m o lu jąc  p o k ła d  i p rz e b ija ją c  
p o d w ó jn e  dno. W y rw a  m ia ła  p o ­
nad  16 m tr  d ługości. P onadto  pod 
czas u c ie ka n ia  ze Szczecina, n ie ­
p rz y ja c ie l u m y ś ln ie  p o c ią ł ru fę  
s ta tku . Te uszkodzenia, a także 
b ra k u ją c e  arkusze  w  k a d łu b ie , zo 
s ta ły  dobudow ane rę k a m i po lsk ie  
go ro b o tn ik a .

W  począ tkach  z im y  ub. r. p rz y ­
by ła  do Szczecina z G d y n i 27-oso 
bow a ek ipa  s toczn iow a z inż. K a -  
m iń s k im  na czele. P rzy  w s p ó łu ­
dz ia le  doraźn ie , d ob ie ranych  ro ­
b o tn ik ó w  szczecińskich, w  k r ®t- 
k im  czasie ukończono rob o ty . Na 
poszycie zużyto  49 a rkuszy  s ta lo ­
w y c h  o w y m ia ra c h  od^ 2 X 4  m. óo dębow ych 
5 X 1 2  m i g rubośc i od 9 do 16 m m  | . . . . . .
o raz oko ło  50.00.0 n itó w  zak lepy- 
w an ych  p n e u m a tyczn ym i apa ra ­
ta m i. W aga w b u d o w a n ych  a rk u ­
szy w y n o s i ponad 50 ton. a n itó w  
ponad  20 ton . P race ukończono 
jeszcze w  z im ie , a le pogoda n ie  
p o zw a la ła  na w odo w a n ie  s ta tku .

D ŁU G IE  I  M O ZO LNE PRZYG O ­
T O W A N IA

Sąjdząe z tego, co widywało się
w kinie, zdawałoby wodo­

wanie statku, połączone z trady­
cyjnym rozbiciem o burtę butelki 
szampana, nie jest sprawą skom­
plikowaną, O t po p ros tu , p rze tn ie  
się s ie k ie rą  lin ę  i k a d łu b  m a jes­
ta tyczn ie  zsunie sie. do w ody. 
Istotnie sam moment wodowania 
jest krótki, ale przygotowania do 
tego są długie i mozolne. Przed 
w o d o w a n iem  ca ły  k a d łu b  s ta tku  
na leży unieść ró w n o m ie rn ie , aby 
usunąć sta łe  podpo ry , na k tó ry c h  
spoczyw a ł podczas bud ow y . W a ­
ga ka d łu b a  je s t duża. „O liw a "  
je s t m n ie jszym  s ta tk ie m  o ładów  
ności 3.200 ton , a w aży  ponad 
1.000 to n  p lu s  500 ba la s tu  w o d n e ­
go, ja k i w p o ra p o w u je  się pod po ­
k ła d  d la  stateczności na w odzie. 
A  są k a d łu b y , k tó re  w ażą po k i l ­
ka tys ięcy ton.

W SZYSTKO TRZEBA  
P R ZEW ID ZIEĆ

T a k i c ięża r unos i się za pomocą 
p o d b ija n ia  pod k a d łu b  m ocnych , 

/d ę b o w ych  k lin ó w . G dy k a d łu b  
■ un ies ie  się na k i lk a  cm, podk łada  
się pod niego b e lk i ześ lizgow e, na 
sm arow ane g ru b ą  w a rs tw ą  tłu s z ­
czu. D la '„ O l iw y "  zużyto  1.500 kg  
tłuszczu, sk łada jącego  się z m ie ­
szan iny ło ju , s te a ryn y , szarego 
m yd ła  i w a ze lin y . D a w n ie j u ż y ­
w ano  g ru b ych  p ła tó w  s łon iny , 
m ieszan ina tłuszczu  okaza ła  się 
je d n a k  lepsza.

W  w a ru n k a c h  w odow an i?  na
stoczni szczecmskiej zachodzą do­

da tkow e  trudnośc i. O dra  p rzed 
stoczn ią  n ie  je s t z b y t szeroka. 
P rz y  duże j szybkości z ja k ą  z je ż ­
dża c ię żk i k a d łu b  z p o ch y ln i, po 
zna lez ien iu  się na w odzie, w ła s ­
n ym  rozpędem  p ły n ie  on da le j i 
może zajść ew entua lność, że ud e ­
rz y  w  p rz e c iw le g ły  brzeg.

N a leży zabezpieczyć się od ta ­
k ie j ew en tua ln o śc i przez z a s to ­
sow an ie  sko m p lik o w a n y c h  sp lo ­
tó w  l in  i łańcuchów . U ży to  do te ­
go 16 to n  łańcucha, 400 m  lin y  sta 
lo w e j i 380 m  l in y  konopne j o 
g rubośc i 11 cm. G dy. s ta te k  zn a ­
la z ł się na w odzie , l in y  te  i  ła ń cu ­
chy h a m o w a ły  jego dalszy ro z ­
pęd.

S toczn iow cy w  Szczecinie m u ­
s ie li to  w szys tko  p rzew idz ieć . D la  
„ O liw y “  ob licze n ia  teore tyczne  
do w o d o w a n ia  w y k o n a ł inż. Ś li­
w iń s k i. Mimo specjalnych tru ­
dności i braku większego do­
świadczenia, polscy stoczniowcy 
doskonale wywiązali się z czyn­
ności pierwszego wodowania poi 
skiego statku. „Oliwa bez wypad 
ku spłynęła ńa wodę' i dziś maje­
statycznie kołysze się w jednym  
z basenów stoczniowych. W kró tce  
k a d łu b  zostan ie  p rze h o lo w a n y  do 
G d yn i. T am  z m o n tu je  się m aszy­
ny i  w y k o ń c z y  w n ę trza . Będzie to  
p ie rw szy  n o w y  s ta te k  wykończo­
ny na p o ls k ie j s toczn i i  jeden z 
n a js o lid n ie js z y c h  fra c h to w c ó w  
p o lsk ie j m a ry n w k  ha n d low e j. 

Boi. Kuźmiński

ranę sumy. Rozpaczliwy stan tych  
fab ryk , przerastający zdawało by 
się nasze m ożliwości finansowe, nie 
zniechęcił n ikogo i  n ie spowodo­
w a ł załamania rąk, ale przeciw nie, 
zdopingował ty lk o  do w ys iłku , k tó ­
ry  już  daje widoczne w yn ik i.

Dźwiga się z ru in  cementownia 
„O d ra " obok Opola i Stołczyn obok 
Szczecina, k tó re  po o trzym aniu  
kom ple tu  maszyn w ykonyw anych 
w pom orskie j fabryce „Pafam a" 
niebawem przystąpią do pracy. Pro 
dukcja „O d ry "  powiększy naszą w y 
twórczość o 350 tysięcy ton cemen­
tu  rocznie, a Stołczyn, posiadający 
na miejscu doskonały żużel w ie lko ­
piecowy z hu ty  te j samej nazwy, 
produkować będzie poszukiwany na 
rynkach  zagranicznych cement hu ­
tniczy.

Po Stołczynie i „O drze" odbudo­
wane zostaną dalsze cementownie 
na Ziem iach Odzyskanych.

O d rą  w ś w ia t
Przemysł cementowy Z iem  Odzy­

skanych ma wspaniałe w id o k i roz­
w oju , posiada bowiem ogromne, 
nigdzie w  Polsce niespotykane, za­
soby surowca, zalegającego obydwa 
brzegi O dry. Posiada doskonałe

m ożliwości taniego transportu  wo­
dnego Odrą do morza i dalej w  
szeroki św iat oraz duże zasoby wę­
gla w  pob lisk im  O kręgu Śląskim , 
skąd transport ko le ją  lub  kanałem  
G liw ice  — O p o li n ie  przedstaw ia 
w iększych trudności. Złoża kam ie­
n ia  na p raw ym  brzegu O dry za jm u 
ją  pow ierzchnię około 120 k ilo m e ­
tró w  kw adratow ych, p rzy  czym 
grubość tych  złóż dochodzi do 35 
m etrów .

Bogactwo surowcowe i  m oż liw o ­
ści transportow e o tw ie ra ją  przed 
Opolszczyzną o lb rzym ie , m ożliwości 
rozwojowe. W n ieda lek ie j przyszło 
ści Opole stanie się centrum  po l­
skiego przem ysłu cementowego.

U praw ne pola wzdłuż O dry  po­
k ry ją  się dziesiątkam i i se tkam i dy 
m iących kom inów  fabrycznych, a 
Odrą pop łyn ie  w  św ia t po lski ce­
ment, stanow iący obok węgla i że­
laza nasze bogactwo narodowe. O 
w artośc i polskiego cementu św iad­
czą Stale wzrastające zamówienia 
zagraniczne. Dziś cement po lsk i, zna­
n y  we wszystkich  k ra jach  europej 
skich, sprzedajemy do A fr y k i 1 
A m e ryk i, a w Buenos Aires, stolicy 
Argentyny z cementu polskiego bu 
dowany jest największy w śmiecie 
stadion sportowy, na którym  od­
będę się następne Igrzyska O lim ­
pijskie.

Repolonizacjja
Nasze trudności w  u ruchom ien iu  

przem ysłu cełhentowego na Z ie­
m iach Odzyskanych nie ogranicza­
ły  się ty lk o  do odbudowy fa b ry k  
i za insta low ania maszyn, trudności
0 wiele poważniejsze były w skom 
płatowaniu załóg i  personelu tech­
nicznego, co ze względu na p ra w ­
dziwą mozaikę m ieszkańców, po­
chodzących z różnych dzie ln ic  P o l­
ski n ie  by ło  rzeczą ła tw ą. Pokonać
1 usunąć wzajemne uprzedzenia, 
zbliżyć i poznać ludzi będących 
przecież dziećmi jednej i  te j samej 
Ojczyzny, nauczyć ich wspólnej 
pracy i  z tak różnego elementu n- 
czynić zwarte, świadome swego ce­
lu  i  stojących przed nim  zadań spo 
łeczeństwo, było pracą ogromną. 
Tym  bardzie j, że przeprowadzoną w  
ciągu k ró tk ic h  trzech lat.

Zorganizowane w  Opolu k u rsy  
repolonizaeyjne usunęły n iem ieck i«  
naleciałości językow e autochtonów, 
stanow iących 50 proc. załogi cemea 
tow n i Opole-M iasto,. a dwa g im n a i 
zja przem ysłowe w  Grosz-owicacłl 
i w .O p o lu  oraz Szkoła Przem ysło­
wa w  Podgrodziu za ta rły  różnic« 
m iędzy uczn iam i pochodzącymi m  
w szystkich n iem ał dzie ln ic  Po lski,

Jedna, w ielka rodzina
D la najm łodszych dzieci rob o tn i­

ków  cementowni, uruchom iono dwa 
przedszkola, gdzie wśród bawiących 
się gromadek panuje wzorowa hąr 
monia. U silna praca wyfchowaw- 
czyń uczyniia z nich jedną kocha­
jącą się rodzinę, w  k tó re j n a jb y ­
strzejszy obserwator n ie doszukał 
by się ja k ich ko lw ie k  różnic. W 
pięknie położonej nad Odrą m ie j­
scowości Zńkrzów  is tn ie je  prewen­
to rium  w k tó rym  w ciągu całego 
roku  przebywa przeciętnie około 40 
dzieci spośród pracow ników  fa ­
b ryk  cementu, dzieci anemicznych, 
zdradzających skłonności do zacho 
rowań. Dobrze odżyw iane,: pod do­
brą  opieką nab ie ra ją  s ił i  rum ień ­
ców zdrow ia.

P rzy cementowniach opolskich

CZYTAJ »ODRĘ«

is tn ie ją  jeszcze ż łóbki dla niemo­
w lą t, kuchnie m leczne dla m atek 
karm iących i  dobra opieka leka r­
ska. Sklepy spółdzielcze p rzy każ­
dej cementowni zapewniają praco­
w n ikom  zaopatrzenie we wszystkie 
potrzebne a rty k u ły , a cementownia 
w  Opolu posiada ponadto warszta­
ty  szewski i k raw ieck i.

Świadectwem  pracy ja k ie j doko­
nano na Z iem iach Odzyskanych w 
ciągu trzech la t na odcinku prze­
m ysłu  cementowego są zespoły 
św ietlicow e, k tó re  na konkurs ie  
św ie tlic  uzyska ły zaszczytne w y­
różnienie. '

Opuszczając Opole długo jeszcze 
w idz im y snu jące się nad m iastem  
sm ugi szarego dym u z cementowni 
w  k tó rych  dzień i  noc p racu ją  set­
k i p racow n ików , pomnażając go- 
gactwo narodowe i  tw orząc dobro­
b y t społeczny.

Uudwih Wieczorek
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katastrofa
na szosie

ĆżęMOólM«* (Sj, ŚićśsSm w 
s k u tk a c h  káíaéíréffi SÉfiwehédó. 
w a  w yd a F Iy łg  §i§ na  szośtig p *  
m ię dzy  KafOWiOMii fi 08§śtóah0 
w ą. A ü to  c ię ża row e  n ry w á th é g o  
p rze d s ię b io rs tw a  W ÄätöW iCäeft, 
p fm várlzo tie  praez p ija n e g o  asolé 
fá  äd ieslaW ä U ichógo, żfirO. W 
Kaiöwicaeh, M je c h a in  &g ja d ą ­
cego fufffiśflką W kiéfuflkU SIS 
W le iif i  ffiieóZkfińca SrudżaW łC , 
•rMétetege ioiéolawa f&mtls,
W wy-fiłku katastrofy fś ffitła  tú
Mai oiąśke raimy, konie, p k a ie .
ćzone, w óz żm sżcżóny, /B fö ä t i i  _ 
CSV ssóíér żdgtńł ÜlF8yffl8«y,

W y s tę p n y  p ra c o w n ik
i3*ągfcóćltij#a Os), źatrudnióhy 

W lirmie „ŁUdWik NóWak i Fiari 
cisżek Bydaeayk“ W.WićlilńiU w 
charakterze ponioCnika 2H - letni 
Tadeusz Biaszciiyk * Drobnicy 
(pów, Wietoń) .«kradł w  csgrweu 
ufa. r. 8Śi865 a . &a szkodę firm y
i 2bległ w  n le m n y m  kienm ku.W
lutym br, Błaszczyk został ujęty 
w Szczecinie i przekazany Sądo­
wi Grodzkiemu w Wieluniu. Na 
rozprawię SłafeżCgyk prżyzhai Się 
do popełnienia kradzieży i w yją. 
śnił, że pieniądze skradł dlatego, 
ponieważ był hiedóstateeżfiife Wy. 
nagradzany, Skażany został nr. 10 
miesięcy wigiłenia,

% u^dróttłek po Ziemiach Odxpskanjjch

Dymią kominp fabryk Legnicy
(REPORTAŻ ,.H *IK N M K A  fiA-

c m m i m o " )
i Legnica, w  kwietniu.

Rozsiadła się ta stara stolica
udMélfle»« niegdyś piastoWskiéí« 
księstwa naa rzeka Użarną Wodą. 
ffiSchodżiia w Historii rożne in- 
sow koleje, chwile świetności, u- 
p»dkii i klęski, «ntieniail się jej 
wtadcjr — polscy Piastowie, kie­
c e k  potomkowie MiiemeayU się
z czasem zupełnie.

/»słynęła jej nazwa w Europie, 
bfii nawet i w śwlecie całym od 
chwili, kiedy na niedalekich od 
miasta polach rozegrała sie strasz 
Dwa walka dzikich zastępów Ba- 
tu-Chana * kwiatem rycerstwa 
polskiego pml wodzą Henryka Po­
bożnego, walka zakończona klęską 
naszych wojsk ale, i ocaleniem 
reszty Alaska od pożogi 1 znisz­
czenia,

Dzisiaj stanowi ważny węzeł 
komunikacyjny, z którego prowa­
dzą linie kolejowe do Wrocławia, 
Wałbrzycha, Zagania, Lubina i 
ZtotoHi.
W OBLICZU NOWYCH ZADAŃ

Dzisiejszo Legnica jest miastem 
mocno zniszczonym przez wojnę, 
ale i miastem odbudowującym się 
w szybkim temple, Na każdym

Zapisy do Państwowego Technicum
w Bytomiu

B t tó t i ,  Do kolii« maja 6r. dyf­
rakcja Państwowegó ¡féemíétith w
Bytom iu przyjm uje zgłoszeniu kan­
dydatów na semestr zimowy, trwa-

Spłonął
zabytkowy kościół
Jedlnó (a). W e wśi je d łiid  

(pow, Radomśko) spłonął za­
bytkowy kościół modrzewio­
wy, zbudowany przed tOO la­
ty. Pastwą płomieni padło 
rów nież całe urządzenie w e­
w nętrzne.

S tu d iu m
In s ty tu tu  P e d a g o g ic zn e g o

Kateuiłe*. Instytut Pmogdgiemy 
ZHP w Katow icach, uruehsm is w 
roku  «jdtoinyrn 1948/49 pierwszy 

■ rok trzyletn iego stud ium  In s i  Pe~ 
d sgeg ić ifiigo . Podani* o przyjęcia  
na stud iurń  składać natęży drogę 
urzędowa poprzez K u ra to riu m  
O kręgu SżkelnegO Ś lązkó-Dąbrów 
«kiego W K ito W ita e h . Do podań 
należy załączyć: życiorys, świadec­
two ć tó jm la lc l,  św iadectwo WKM, 
względnie sgżamlńu k w a lif ik a c y j­
nego praż św iadectw* zdrawia. 
T e rm in  składania podań u p ły w a , 
z dniem 13 m aja  br.

jący od I Września br. do is lu te­
go 1949 r. Rozpatrzone zostaną je ­
dynie wnioski, zgłoszone przez 

‘cen tra ln i zarząty przemysłów: wę­
glowego. hutniczego, metalowego, 
elektrotechnicznego i  energetyczne­
go oraz wyjątkowo Innych, Pra­
gnąc y wziął udział w kursie kan- 
dyddti uiitiwi zgłosić się przez 
swój zakład pracy i zjednoczenie 
do właściwego centralnego zarządu 
przemysłowego. W wyjątkowych 
wypadkach dyrekcja Technicum 
rozpatrzy zgłoszenia — indyw idual­
ne Za Zgodą Departamentu kadr 
Ministerstwa Przemyślu t Handlu, 

Przyjęci mogą być kandydaci W 
Wieku od 34—35 lat. Warunkiem 
przyjęcia jest przygotowanie szkol­
ne z zakresu szkoły powszechne:? 
różnych stopni, przynajmniej S-let- 
n a  praktyka zawodowa w prze­
mysłach, obejmujących kształcenie 
w Technicum, dodatni stan zdro­
wotny kandydata oraz pomyślny 
W yn ik . egzam inil wstępnego. O 
p rzy jęc iu  decyduje kom is ji, dele­
gowana przez Departam ent kad r 
M in isterstw a Przem yślu i Handlu.

figzttminy odbędą się w dniach 
ad 12 do jS lipca br. Zdający egza­
m iny muszą przedłożyć metrykę 
uradzeniu, iuUadćełtóo szkolne, do­
wód odbycia służby wojskowej i 
świadectwo kwalifikacji zawodo­
wych.

Kroku widać, że zaprowadzi* sic 
coraz to lepsze porządki i, ł *  ży­
cie normalizuje i się coraz to bar­
dziej. Dymią zakłady, jeszcze tu 
1 Ówdzie dość mocHO prtKlerUsao* 
watte, na ulicach panuję ożywio. 
ny ruch.

JMll chodzi o ludność, Legnicą 
liczy obecnie 92.91« mieszkaficów, 
Jest to cytra znaczua, jeśli się 
zważy, Że miasto to W r. 1 filii li­
czyło 88,000 mieszkańców. Niem­
ców tu już nie ma, a ludność jak
wszędzie na Z ie m ia ch  Odzyska­
nych składa się z rcpairlartlów, 
reemigrantów i osadników.

Z dniem 1 kwietnia stała sie 
Legnica miastem wydzielonym, 
gdyż jej prezydent Wilhelm 
Szafarczyk mianowany został sta­
rostą grodzkim, tak że starosta 
powiatowy Józef Kwiatkowski be 
dzle sie obecnie mógł specjalnie 
zając sprawami wsi legnickiej,

Miasto czeka jeszcze wiele pra­
cy i wysiłku, zanim zdoła ono za­
leczyć swe rany, jednak z roku 
na rok sytuacja się poprawia,

Na najbliższą przyszłość w dzie­
dzinie inwestycyj przewidziany 
jest m. in. kapitalny remont zbiór 
nika gazowego w Gazowni M iej­
skiej oraz remont Rzeźni M iej­
skiej. Poza tym utworzona zosta­
nie linia autobusowa łącząca duo 
rzec z lotniskiem, przy czym Miej 
sks Rada Narodowa Wyasygno­
wała już 650,00(1 *| ną zakup auto­
busu, Na inne inwestycje zaciąg­
nięte zostaną odpowiednie po­
życzki. z

Dobrze rozwija się na terenie 
miasta szkolnictwo. Prócz (i szkól 
powszechnych wymienić tu nale­
ży Państwowe Liceum Pedago­
giczne, gimnazjum ogólnokształ­
cące, gimnflżjum energetyczne, 
gimnazjum handlowe, szkolę ku­
piecką. szkołę gospodarczą oraz 
doskonale postawioną szkołę mu­
zyczną, w której kształci się aż 
324 uczniów. Oprócz, tego istnieje 
tu równie* 3-letnia szkolą po­
wszechna dla dorosłych, jedna z 
14 utworzonych dotąd na terenie 
całego Dolnego Śląska. Obecnie 
odbywa się w Państwowym L i­
ceum Pedagogicznym kurs do­
kształcający dia nauczycieli, w 
którym bierze udział Pio słucha­
czy, którzy przejdą specjalny pro-

gram wy kształt en ki średniego i pe 
dagogiezuego, te  wszystkich tych 
szkól wyjdą hówi łudzić, którzy 
staną się w przyszłości pioniera­
mi oświaty i Kultury m  tych zie­
miach.

Zyei« kulturalnemu Legnicy í 
okolicy nadaje ton Teatr Ziemi 
Dolnośląskiej, którego występy 
cieszą się wielkim powodzeniem 
• uznaniem, oprócz tego skupia 
Się życie kulturalne w  licznych 
świetlicach przy zakładach pra­
cy, partiach politycznych i orga­
nizacjach społecznych.

Bardzo żywą działalność rozwija 
tu, jak zresztą wszędzie, Polski 
/w iązek Zachodni, skupujący w 
swych szeregach prawie cale u- 
świadomione społeczeństwo,

«law a  ugruntowana 
na ogórkach

W mieście rozwija sic coraz bar 
dziej przemysł tekstylny, maszy­
nowy i meblarski, ale'właściwa 
sława Legnicy Ugruntowana zo­
stała ■— na ogórkach.

Legnica bowiem i Jej okolice 
mają za sobą piękne tradycje, 
jeśli chodzi o produkcję warzyw. 
W samym mieście, jak i w po­
wiatach Jawor,' Lubin, Zlotoriá, 
Głogów, Wołów i Góra na próeh- 
nłczHyeh glebach udawały się spe­
cjalnie wspaniale ogórki słynne 
niegdyś na całe Niemcy. Rodziła 
się tu również doskonale wy­
borna kapusta i specjalnie dorod­
na. wielka cebula. Dzięki temu 
Legnica w dziedzinie warzywnic­
twa Zajmowała W' Niemczech do­
minujące miejsce.

Wydaje się, że i obecnie miasto 
ma tendencje do zajęcia w tej 
dziedzinie przodującego stanowis­
ka. Nad podniesieniem kultury 
ogrodniczej pracuje nieustannie 
Doświadczalny Zakład Hodowli 
Nasion „Piastów “ w Legnicy.

Legnickie ogórki cieszą Się Już 
zasłużoną Sławą na Ziemiach Od­
zyskanych, a z czasem cieszyć 
się nią będą W całej Polsce.

ZAORAĆ d o  o s t a t n ie g o  
h e k t a r a

Wieś legnicką widzieliśmy wia 
śclwie tylko z okien pociągu. Ale 
po obu strunach toru widnieją u- 
porządkowanc zagrody osadu!.

ków, gospodarujących już „na 
własnym“, P« «btt stronach m u  
zielenią się ozime zboża. Po óbu 
stronäeh toru się orze. Końmi, 
wołami i traktorami, C«ym kto 
może,

Legnicka wieś zabrała się i tej 
wiosny do pracy z Jeszcze wręk 
szym zapałem i zacięciem ntź 
ubiegłego roku.

Rolnicy bowiem »» ostatnio od 
bytych zjazdach post-anowiR przy 
Stąpić do Współzawodnictwa pra­
cy. stawiajge sobie m  cel podnie­
sienie gospodarki rolnej przez 
jeszcze sumienniejszą oprawę
zbóż. Ziemiopłodów oraz roślin oie 
Istych i włóknistych,

Do współzawodnictwą przysdą 
porto od razu po zjazdach, Toczy 
się zatem już irraz szlachetna 
walka o /wjęk »zen e wydajności 
z każdego obsianego hektara,

Niektóre gminy poszły przy tym 
jeszcze dalej, M. hi. gminy R«je 
i Prochowice postawiły sobie ż# 
cel całkow ita likwidację odłogów. 
Cci, kióry niewątpliwie zostanie 
osiągnięty.

Nie wMzM-liśmt /  cm Odzyska 
nycn tuż po kfb' przejąeto przez 
«dadze polskie, ale to co widzie­
liśmy napawa nas wiarą w przy­
szły świetny ich rozkwtt w no­
wych granicach Rzeczypospolitej.

Kilian Bytomski

Skazanie ssłużali*
hłtleTłwąkiego

Częstochowa (a). Na 
Sądu Okręgowego znalażtó 
ndgcMR sprawa roiatekańś® Pw .0 
tu  eżęstocftowsfetego, 4S--W»“ 1sg
St, KńrssiAstoego. skarżone»" 
zsdótłłmejowatiió k ilku  po,% -  
p rzeć w iadzsmi niemicclami’. , ^  
chodzący ż Krzepic Kara«1 
pozostawał pod zarzutem do ^
sienią ekttpsfilow ł, i i  
Łaehowicź nip-rswiB nw & S Z  
obój. Mieszkaśc® wsi 
Kteiimuittti yffotm k* 
m iał zodefumejować, iż 
ton je towar i posiada broń,* 
zależnie od tego siostrę 
« z im  i  pomocnika tegoż » t ^  
«osia, że współdzlńisii t  
wieźetn w  uprawieniu m®™ 
«ego uboju.

W  toku przewodu sądoWeg®^ 
dr/wodniOno Karaaiń-skiertW
ftis fa k t Złożenia przezeń. 
sienią na Wożniaka,
pozo.-taie zarzuty nie znalazły
kowitego potwierdzenia, W ;rj. 
n lkn rozprawy Sad skazał t 
siftskiego na 3 lata wlęzifij^o- 
posibnw ieniem prsw  na 2 
rzekajac równiej, ko n fiska t 1 
majątku.

Ws/yncy startujR w  Biegu 
Narodowym na przełaj

2. S. 1948

5 milionów metrów tka11'11
B i e l a w a .  Wykończartńsjj, 

kładu Im« ełnfanre» N r 2 f  .̂ ,v 
«uje cały przemysł bfiw wfS  
Dotnefo ftls*ka. Jej zdeWiu 
prodnkcyjna 9,M9.MI9 metró«’^fi 
nhi rocznie został* jn*. w a ‘ 
osiągniętą,

/ąktsd Nr 2 jest najwłę«*^. 
zakładem tekstylnym n* %  
misch Odzyskanych. w tm f’L. 
pod względom Organizacji i v 
dajności.

Nieudany napad uj Dąbrotf**e
n a  m ie s z k a n ie  fa b r y k a n ta

sytuacji, wyb.egłjjj, 
dkon sweeo mis8*-..

Dąbrowa (Wel). W ub, sobotę 
wieczorem mieszkańcy domu ptzy 
ul. Bańdurskiego w Dąbrowie 
Górniczej przeżyli chwile stra­
chu. W dniu tym, około godz, 21, 
dwaj zaopatrzeni w krótką broń 
palną osobnicy, w targnęli do 
mieszkania p. Kozińskiego, fabry 
kanta gilz. domagając się wyda­
nia pieniędzy,

Napadnięty nie stracit zimnej 
krwi: Zanim napastnicy zorlento

wali się: w
otwarty balkon swego mi®8
nia, wzywając głośno poOJjJji, 
Krzyk fabrykanta spłoszył 
dytów, którzy rezygnując z 
rzucili elę do ucieczki. nt̂

,To ocaliło Kozińskiego, K*- 
zawiadomił natychmiast o 7 
padku władze milicyjne. P°®
bezzwłocznie pościg, który ^  
wadził do ustalenia śladów ™ 

.

W ię c e j stali, w ią c e j ż e la z a !

Hutnicy przed Świętem Pracy
K a t o w i c e  (sm). Gdy tylko 

padło hasto uczczenia Święta Pra 
ey 1 Maja zwiększeniem wydaj, 
noścl produkcyjnej, hutnicy pod­
jęli bezzwłocznie szlachetną ini­
cjatywę* Za pierwszymi, ttmn- 
izutnymi zgłoszeniami hut: Bo­
brek, Kościuszko, Stalową Wola l 
in. podwyższenia na 1 V. produk-

Pięćdziesini tysięcy członków
ai Tcmmrzystujie Ogródkóu) Działkowych

Kfitóiete*. (&b) 28 bin. odbył śię 
ttí wáíny zjazd TóWarzyitwa 0- 
gfódkśw i Osiedli Działkowych. 
Dokonanó wyboru nowego záíza- 
du, o; którego skład weszli: pre- 
zes Luboński dr, Msłedobry, Kup­
czyk, Iwanecki, Bisżćżyk, Órżefił- 
eż»k. Zięć, Torb«*, Urbańczyk, 
Łopok i M&rzee.

P. pfönebiß w retéíícié pt. ¡,0- 
grödek działkowy jako ezyrtńlfe 
wychowawczy" nakreślił korzyści, 
płynące t  ogródków. Wyrabiają 0‘ 
ne iftiyii estetyczny, skuteczftie 
pöfflsgäjg w walce z alkoholizmem 
I gruźlicą.

robotn iczej spowodowały tu jdo- 
wstawanle p ierw szych ogródków 
dzia łkow ych; m ia ły  one wnedy cha 
ra k te r  czysto gospodarczy. Po 
pierw szej w o jn ie  powstają coraz 
liczniejsze kolonie; ogródki Mają 
się n ieraz podstawą egzystencji 
najb iednie jszych. W tedy to w  1920 
f. powstaje na Śiąśku obecne zrae 
szenie.

Z w iązk i ókręgoWe prze trW ałj' o- 
kupseję i w 1945 r,, nie zważając 
na cgrohińe zniszczenia 1 braki, 
zabrały cię ęnfiriicżhi* do pracy, 
W chwili óbeehej Okręg śląsko- 
Dąbroweki liczy 90.000 rzesztmyeh

Towarzystwo cieszy ś;ę na S is- j członków, pracujących w  938 osie.
sku p iękną tradyc ją . Jeszcze w u- dlach, w te j liczb ie  ok. 80 proć. 
b iegłym  stu leciu  potrzeby ródżhiy I pracowników 'f izycznych . Zw iązek

S p ó ł d z i e l n i a 1 Wydawnicza

O  M  IV i  B  L I S
BIBLIOTECZKA MEPÍÓiNIUtCEGO PRÓŻNOWANIA
H M  T O M f l i l t

Gumińsiii K, *= Jak obllesöflö a*ybkeáé światła . . átr, 28
MárchiewSkl K. **■*• OiaOfifigh kukułka kuks . . , , śtr. lii
Gumiński f£. — fájem flitíft kolörowegö widma . . , itr , ś l
Rymar J. w* Diáczégo krew  jest eíéfwüfm , . , . str, 8d
öüiorski J. — Jak żlbwić siedżia.................................str. Si
Urbańczyk gt. ~  Jak aaeayñaaó piseć po polsku , , śtr. 15

i m a  K \ ł A W < U i  T O M I K U  Ł f j  1 8 . -  

D O  V i B V f I A  w  K I O S K  U  I I  I  K S I Ę G A R i S M t T I

przychodzi w szystk im  z w yda jną  po 
litOcą. Sprowadza nasiPha i  nawo­
zy, Urządza kursy  fachowe, zakła­
da b ib lio tek i i prowadzi a S ljc  p ó ł­
ko lo n ii le tn ich  dla dzieci. W K a to ­
wicach Wychodzi jedyny organ 
Zw iązku, „D z ia łkow iec P o lsk i", pi 
suta o charakterze in s tru kcy jn u - 
in foeniaeyjny ip . Nakład W tej 
ch w ili dochodzi do iT.oUO egzefti- 
p la izy .

Zaznaczyć należy, że do. rozw oju  
Tow arzystw a przyczynia Się w  du­
żej m ierze pomóc rządu, a zw ła­
szcza w ojew ody gen. Zawadzkiego, 
A kc ja  działkowa weszła już  w  sta 
d iu tn  zorganizowanej pracy; pozo­
sta je  ńawiążftńie kon taktu  i  ru ­
chem dzia łkow ym  i  a grahicą, Dą­
żeniem dzia łkowców jest zbliżenie 
człowiek® do człowieka poprzez 
pfacę i m iłość do róś llft.

e„‘i, ety preedtertMinowęgu wyko 
nania zadań, jirzewidaarty ch Rrtł- 
grameni produkcyjnym, do akcji 
przyłączyły «ię .h>dim za druita 
»ah»<i. zmiany a nawet przyłą­
czyli się irtdywldualulę przodow­
nicy.

W dniach ostatnich * inicjaty­
wy Rady Zakładowej iiiity  sosno 
wiec, Oddział Katarzyna, załogą 
postanowiła ukończyć na 1 Maja 
remont plecą plemiennego, za­
miast planowanego poprzednio 
Rraśnu 15. 5 br, W tym celu Wy 
dział Remontowy zobówdązał śiij 
zirtonCować misę rozdzielcza W* 
Ciągli 34 godzin, Wydział Budo­
wlany skróci! pracę przy robo­
tach fundamentowych i Ułożeniu

zobowiązał się naprawić wsadzar 
kę elektryczną w ciągu 4 dni, a 
Biuro Techniczne przyspieszyło 
termin dostawy części zapaso­
wych.

Pracownicy- zjednoczeni* Prze 
mysio Metali Nieżelaznych z oka 
zjl zbliżającego się Święta Pracy 
postanowili zwiększyć dodatkowo 
produkcję. Między innymi: Za­
kłady Gómiiww-Riitnlcze „Orzeł 
Biały" dadzą na i  Mają o 2,000 
łoh Więcej rudy cynkowej, »Wię 
kśzą również produkcję blendy
flotacyjnej, a produkcję marka- 
żytu flotacyjnego powiększą do 
stanu, nie osiąganego diitychczas.

Załoga Zakładów Hutniczych 
Szopienice“ zobowiązała się na

rurociągów*, Wydział Elektryczny I i  Mają Wykonać ponad plan; iołl

Dorobek Śląskiej Spółdzielni Spożywców
w  Toku ubiegłym

Plon produkcji
p r / . c k r < M / O E i p

K a t o w i  u e, sinadzny sukces 
uzyskali w ob. miesiącu górnicy 
kopalń rud) żelazne!, osiągając 
wysokie przekroczenie planu pro 
dukryjnegti. w  rudach surowych 
przekroczenie planu wyniosło 
lTifl profc, zaś w rudach prażo­
nych i wzbogaconych — 14,1 proc.

Zjednoczenie Przemysłu Mate­
riałów Ogniotrwałych obejmują­
ce kopalnictwo tych materiałów 
ora ich przeróbkę, wykonało 
miesięczny plan produkcji Za ma 
rzec br, ogółem w 122 proc.

Katow ice. (Wy) O statnie Walne 
żebranie ś ląsk ie j Ś p ó ld ż iiłh i Spo­
żywców, k tó re  odbyło się tt l w  ub, 
niedzielę, było w a lnym  apmW ctda- 
niem  z je j dorobku w ro k tł ubie* 
gijhfc.

Pn zagajeniu przez przewodniczą 
cego W iltosiftśkiego 1 przem ów ie­
niach pow ita lnych , z łoży li sprawo­
zdania prezes B rym . dyr. fu ch «  
orna — w im ien iu  Rady Nadzor­
czej — p, Sobczyk, Rok ł9 4 i b y ł w  
działalność! ŚSK dalszym etapem 
rozw oju  gospodatcżcso i orgautza- 
cyjncgo. ŚŚ.S dysponuje obecnie 
165 sklepam i, vv k tó rych ' osiągnięto 
z górą 8 m łiłk rd y  *t obrotu, co W 
porównaniu. » r, iSiłÓ Wykazuje 
Wżyeat o Ś8 proc, O bró t a rty k u ła ­
m i P M s za jm uje  — niestety — 
drug ie  m iejsce (aż 48,0 proc, sumy
icłegc obrotU).

W dyskusji zwracana uwagę ub 
dużą płynność w aparacie perso­
nalnym śśs, Kwlafiieża na niższych

Cmę/tmi #srom i wczśsr

¿íeaebiach. na iżciUpły asortyment 
towarów, którymi dysponują skle­
py 9SS i in. Na Zarzuty i uwagi 
dyskutantów odpBWlĆdilftił czioń- 
kowie f«r*ądU.

Pu przerwie zjazd dokonał wy* 
borów uzupełniających do Rady 
Nadzorczej spółdzielni, dn której 
weśiło kiiita nowych osób, w miej 
see ustępujących a racji upłynięcia 
kadencji,

ton ołowiu *i 500 kg srebra, 
ton cynku iuitnlcżego. 28 ton ^
teriałów ogniotrwałych 50
blachy cynkowej. Rafineri* "̂¿1 
tali Wrocław postanowiła V° ^\t 
piirww y milągstąć produkcK 
sięceną R00 ton. .,ii

Pracownie)' metali ¡ć
w Waragftwto uchwalili ’’’¿iflc 
uruchomić na 1 Mata piec*
trycwie ..A j«*“.

Odszukiwanie i tbW*
iB R k /y n  w łó k ie n n ic z y ^ 1

Wrocław (ZAP). Dcf gi %  
przemysłu tekstylnego t18,
Ś ląsk praeprowadea obecni« 
ke  maseyn w łóki«m lc*ycK  
dujących Się Jeszcze w °  sjyf 
M aszyny  te często leżą na ¡ji 
chach domów, po mająt**® 
wsi i w nie używanych 
przeważnie rozttiohtoW&ne - ^  
sto W yśzabroW nfit'. Pd zWJrtbi«,i 
otlhależiohyth ntassyn, “  
się eżęśct i montuje ru i'«1*1 
ne du pracy zespoły. 1̂

Tak żdoinno «kompl«-0^  ąif' 
kaset, wrzecion, a t  nkc.h '5g|)(iw 
sita się jesżcże pr»W4toP®%el«| 
1.00« sztuk, Ceąśe 
zostanie przekazana seTuUc[,  
spółdzielczemu, który ma 
mić na terenie Dolnego 
szereg uzupełniających,
wytwórni.

L i i * f  / «  

mmalki
L ż ę  k l o c  ho w a (U). Na tere­

nie pow, częstm imwskles« Kn- 
meutfą Rnwlatowa M, O. *iikwl« 
tłowała groźną szalkę nandyt ką. 
która dokonała w powiecie licz­
nych napadów rabunkowych,

Ujęci wsiałls 24-letni Mieczy­
sław Polis, bracia Jego 2Ó*łetnl 
Antoni I 22detui Stefan, zam, w  
/»krzewie (gm. Kłobuck) ora« 41 
letni Józef Tukaj, zam, w Błu- 
gim Kącie (gm. Węglowice), W 
wyniku przeprowadzonej w do­
mu Polisa rewizji, milicja znal.* 
»ła większa Ilość garderoby i ma-

e t r n t n e f  ¡
l w i i d f « | c K ^

teriałów tekstylnych, JiJjdeM
cy.h z ralnmku »ra* JL
nullt leję. PoSłsowic ri*»*®'pi^p 
In. napadów zlvrichi.Wjb '  pim,| 
h, r, na dom Kftz;m «r»» 
w Kłobucku, Władysl««» ąi»*
* Błochowie i Kaztm^r'fi Ä  
ka w Kłobucku. t  ł'aV
kowle bandy* Jan J»”” 
ezycy (gm. Węg)p'vmf , 'a r(A ,  
sław Nowak i Śt*f*ń. 0%,. 
Szczekocin zdołali *to 
która służyła im d«.. u f l^
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Roztwory mianowane
Dostarczam y do analizy m iareczkow ej wszel­
k ie  ro z tw o ry  norm alne i  m ianowane, oraz 
w skaźn ik i w  roztw orze.

‘ OZTWORY PORÓW NAW CZE do k o lo ry m e tr li,  
kąp ie le  galwaniczne itp .

R ZE M Ia ł  C H E M IK A C H  — p rzy jm u je m y  do prze- 
m ia łu  w szelk ie  chem ika lia .

*a „T Y T A N “  L a b o ra to riu m  Chem iczno-Farm aceu 
, tyczne, B y tom , u l. W rocław ska N r  5, te le - 

t0n «-04. (1757)

to P U . R. W O JEW Ó D ZK I O D D Z IA Ł
v Ka t o w ic a c h , u l . K o b y l i ń s k ie g o  5

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
»«roboty  malarskie i dekarskie w  barakach

~K-u przy dworcu kolejowym w  Dziedzicach.
, pdkladki ofertowe oraz wszelkich informacji 

“dzielą Referat Techniczny, pok. 23 w  Katowi- 
-ach, ul. Kobylińskiego 5.

Oferty należy składać w zamkniętych i zala­
kowanych kopertach z napisem: „Oferta na ro- 

w  Dziedzicach“ do dnia 3 maja 1948 r. do 
Sodz. JO; komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  tym  
-ornym dniu o godz. 11.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone 
™ kasie PUR -u wadium w  wysokości 2%  od 
u;hy oferowanej.
Zastrzega się prawo dowolnego -wyboru ofe- 

®nta, ograniczenie robót, względnie unłeważnie- 
?le przetargu bez podania powodów i odszko­
dowań.

Dyr. Wojew. Oddziału P. U. R. 
i i ®8 (—) E. Tyiman

"  najszczęśliwsze,' ke lektu rzs F. B. P. „O R B IS “
w  IV  k l.  52 L o te r ii pad ły

największe i ¡liczniejsze wygrane
N ajw iększa w ygrana 2.060.000.— z ł na n r  5610G 

300.Cl00.— » „  „  4447Í 
po 200.000.— „  11842, 67165
po 100.000.— „  ,> n ry r  11423. 55354

eê e le  — w ie le  in n ym i w ygranych.

44239, 45110 86113 
86601: 74866 

17S0

2 URZĄD SKARBOW Y w  K A TO W IC A C H
fcelern pokrycia zaległości podatkowych Firm y  
Czarnes Nadzia 1 Horowitz Jekiel sprzeda 
38 kwietnia 1948 r. o godz. 11 w  gmachu Urzę- 

Skarbowych, pokój 53, w  Katowicach, ul. 
‘■’w irki i W igury 17, różnego rodzaju biżuterię 
^  złota i  srebra. 1761

dz ie lnych  i  rz u tk ic h

, erafctawicieli
t í  a r ty k u ły  spożywcze 
(v-., bardzo ko rzystnych  
f ’ah.Unkach.c ,“ ryka Prod. Spożyw- 
t>ri, 0 I '.  Zd. Staszak,

■ska 3 
(1737)

Tvfta ií. u l. Szyperska 
«¿*■47-57 i  13-38. (173:

»I.A  P. T . URZĘDÓW  
I  S Z P IT A L I! !!

Wycieraczki

r»M dowolnych wym ia- 
rt)f“  * Sumq prześciera- 
S lw S  Poleca F-m a •>
ł o * i i iC K I> K ra kó w, sta 

Wisln a  31, te l.  570-73.
«___ 1683

*  £» BI Æ Ę ¥
* « V ß / | C  M I

C Z E LA D N IK  p ie ka rsk i mo 
że się zgłosić. P iekarn ia  
G rochow ski K atow ice. Ba­
torego 6. 5019g

OD Z A R A Z  do ob jęcia po 
sada k ie ro w n ika  ś w ie tlic y  
W ymagane przeszkolenie 

w  ty m  k ie ru n ku . W ynagro 
dzenie w g V I I I  g r ((6.800 
zl) m iesięcznie, w ęgie ł de­
pu ta tow y, k a r ty  aprow iza- 
cy jne . M ieszkanie zapew­
nione. K am ien io łom y Ba 
za ltu . Gracze. 2621d

P R ZY JM IE M Y  20 gó rn ików  
ładowaczy. W ynagrodzenie 
w g um ow y zb io row e j. M ie 
szkahie. k a r ty  żyw nościo­
we. w ęgie l deputa tow y itp . 
zapewnione. Ż yc io rysy  i po 
dania p ros im y k ie row ać do 
D y re k c ji K am ien io łom ów . 
B azaltu  w  Graczach, d o w . 
N iem od lin . 2622d

P R ZE D S T A W IC IE L I zapro 
wadzonych w  Spółdzie l­
niach. H u rtow n iach  spo­
żyw czych do sprzedaży do 
datkowego a r ty k u łu  pierw7 
szej po trzeby na D o ln y  — 
G órny Śląsk poszukuje O- 
fe r ty :  „C z y te ln ik “  Opole 
pod „IOW” . 2612d

r Posad p o s i u k u j a

* a*SZAHA, Żurawia 33
owar na prowincję 
ysyłamy za zalicz»- 

«25?- 1383

p o s a d ?

Ce,n®*J°CZENIE F a b ryk  
? ° r to î iu  R - p - W ydzia ł Eks 
Ja 22^ ’ Sosnowiec 3 M a- 
^ n d iJ ? 0Sliuklli e od zaraz 
* *  z p ra k tyką  oraz
Cyoh "JOntoicią języków  ob 

(angie lski kon ieczny).
2524d

Phtrze i^KK A  restauracy jna  
Jowic-p?3 °d  zaraz w  K a- 
Pła rtv  i- z m ieszkaniem . 
Kat.QX . D zienn ik  Zachodni 
J- - Ce Pod „415-1“ . 4995g

do .'.prze
“ 'e prace b iu ro ­
wo ebl,fi zaraz. O fe rty
boa 'n ik a  K atow ice ,

- 4998g
—  ----------------------------------------

“ >etn Jń domowa z gotowa
osńu Prania do d w o j- 

' ’c zytp,„ .  Potrzebna. O fe rty  
eln>k" K a tow ice  .470' 

____ 499.9g

^ 'y tn ^ h Y N l  czysto z do­
ił*  dóbr tnvaniera. uczciwa 
i l,van» ' 'Varunkach  poszu- 

litfil-.-osloszenia K a to w i 
“ >a. U{°łow ska 46, P ieka r- 

5003g

STARSZY doświadczony bu 
dow n lczy up raw n iony , po­
szuku je  posady w  K a to w i­
cach lub  na jb liższe j o ko li­
cy. W arunek m ieszkanie. 
O fe rty  „C z y te ln ik “  K a tow i 
ee pod „4166” . 5004g

JA W O RZNICK O  - M IK O ŁO W S K IE  ZJEDN. 
PRZEM YSŁU W ĘGLOW EGO —  Dyrekcja  
Techniczna dla Budowy Nowych Zakładów  

M YSŁOW ICE, POW STAŃCÓW  19
przyjmie natychmiast:

1 doświadczonego inżyniera mechanika
na stanowisko kierownika biura tech­
nicznego,

2 inżynierów młodszych lub techników
do działu maszynowego,

2 inżynierów młodszych lub techników
do dzjału budowlanego,

2 techników górniczych 
1 technika mierniczego

dla robót dołowych. — Mieszkania za­
pewnione.

1
do planowania

1 technika elektryka
z praktyką w  budowie urządzeń wyso­
kiego napięcia,

2 techników hudewianych
z praktyką,

1 rysownika, kopistę.
Do zgłoszenia dołączyć należy szczegółowy 
życiorys w  dwóch egzemplarzach. (PAP) 1763

p r z e c iw  Ä ¥  p  f  ft 3 j t .  J.

piegom ™*Ł t,f l ■ Poznaniu
9d 35 łat znany i sfcnteezny kosmetyk 1482

GLIWICE, UL. M. STRZODY 2
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie remontu pieców koksowych 
na bćiterii n r 1 i 3 Koksowni „Gliwice“.

Podkładki ofertowe oraz informacje 
otrzymać można w  Dziale Chemicznej 
Przeróbki Węgla Gliwickiego Zjednocze­
nia Przemyślu Węglowego.

O ferty w zalakowanych kopertach skła­
dać należy w  ciągu 14 dni od dnia ukaza­
nia się niniejszego ogłoszenia w  prasie.

Dyrekcja Gliwickiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego zastrzega sobie wolny 
wybór oferenta. 1762

Jeleniogórskie Zakłady Papiernicze
o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
«a remont maszyny do wyrobu tektury brązowej 
wraz a przynależnymi działami iv Fabryce tek ­
tury w  Pieńsku, pow. Zgorzelec.

Ślepy kosztorys oraz bliższe informacje otrzy­
mać można w  Jeleniogórskich Zakładach Papier­
niczych Jelenia Góra, Kilińskiego 29/30, pok. 224.

O ferty w  zalakowanych bezfirmowych koper­
tach należy składać w Jeleniogórskich Zakładach  
Papierniczych do dnia 10. 5. 48 r. godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 14, 
w  obecności oferentów.

Dyrekcja Jeleniogórskich Zakładów Papierni­
czych zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, ewentualny rozdział robót między 
dwóch, lub więcej oferentów- oraz unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyny i bez ponosze­
nia jakiejkolw iek odpowiedzialności za skutki , 
w ynikłe dla oferentów.

Do oferty dołączyć kw it wpłaconego wadium  
w  wysokości 2 procent oferowanej sumy. (1743)

r u d z k i e  ZJEDNOCZENIE p r z e m y s ł u  W ĘGLO 
WEGO W B Y TO M IU

zaangażuje na korzystnych  w arunkach do inspek- 
c j i  kopa lń :

kilku inżynierów górniczych
z k ilk u le tn ia  p ra k tyką  na stanowiska re fe re n tów  
dlak  p w je k to w a n fa i  k o n tro li in w e s tyc ji gó rn iczych

kilku leckników-rysowników
W aru nk i do om ówienia w  D y re k c ji Techn icz­

ne j Rudzkiego Z jednoczenia Przem ysłu W ęglow e­
go w  B y tom iu , u l. K o p e rn ik a  n r  9. i | 5 1

PR ZEM YSŁ ARSENOW Y w  Z ŁO T Y M  STO K U  
pow. Ząbkowice —• Dolny Śląsk

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 14 m a­
ja  1948 r. odbędzie się na terenie fabryki Prze­
mysłu Arsenowego w  Złotym Stoku

sprzedaż drogą przetargu
następujących wraków samochodowych:

I)  N. A. G. 2-ton., 2) N. A. G. 1,5 ton., 3) „Acro“ 
osob., 4) .,Opel-Adam“ osob.

Reflektanci mogą oglądać w raki przeznaczone 
do przetargu w  dniach od 4 do 10 m aja 1948 r., 
po czym do dni a 13 maja w inni złożyć oferty w  za 
lakowanych kopertach z napisem: „Przetarg na 
w raki samochodowe“.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 14 maja 1948 r. 
o godz. 12. Oferty, które nie przejdą, pozostaną 
bez odpowiedzi. 1748

W YTW . A P A R A TU R Y  C H EM IC ZN EJ W W YR AC H
Z a k u p i :

do samochodu ciężar, dw uko łow ą  w  dóbr. stanie. 
2  f f i t a *

do samochodu cężarowego i  półciężarowego
JKgKtmr.l i SJJ fłt x łS«9ii
W iadomość k ie row ać pod N r te i. 213-51. (1749)

Sprzedamy korzystnie:
samochód ciężarowy 3-tonowy „Boręward” 
z przyczepą 2-tonową, 
ciężarowy 3-tomowy „Ford“ V  8, 
osobowy „Adler-Junior“ Kabriolet, 

wszystkie w  bardzo dobrym stanie z papiera­
mi. „Polski Shipchandler, Spółdzielnia H an­
dlowa — Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Wyspiańskiego 
nr 31, tel. 418-04. 1754

A H / ł M P O O

TATARAKOWY i RUMIANKOWY

tpranotin
D O S K O N A ŁY  proszek do prania wełen i  jedw a b i 
W ody kw ia to w e  — O le jk i do opalania i  t. P- 
LA B O R A T O R IU M  „M IL L A N A “  W M IL A N Ó W K U  
zam ów ien ia  K atow ice, te l. 322-23, od godz. 16,00

( i  IDU/

Wydział Komunikacyjny Urzędu Woje­
wódzkiego we Wrocławiu ogłasza na dzień 
10 maja 1948 r.

przetarg ofertowy nieograniczony
na wykonanie nawierzchni z grysów smo­
łowanych na drodze państwowej N r 325 
Kłodzko —  Kudowa-Zdrój na odcinku od 
km 27,100 do km 34,950, o łącznej długości 
6,250 km.

Bliższe informacje, ślepe kosztorysy i 
inne podkładki przetargowe otrzymać 
można w  gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
pokój n r 749. I,ss

ZJED N O C ZEN IE  F A B R Y K  M A S ZY N  i  SPRZĘTU
GÓRNICZEGO w  B Y TO M IU , u l. P arkowa i

poszukuje k ie ro w n ikó w  budowy
na następujące ro bo ty  budow lane:
1. re m on t k a p ita ln y  3-cb budynków  m ieszka lnych 

w  B y to m iu  o łącznej kubaturze  9.190 m»
2. re m on t ka p ita ln y  3-ch bu dynków  m ieszka lnych 

w  Zabrzu o łącznej kubaturze  5.000 m *
3. re m on t k a p ita ln y  bu d yn ku  m ieszkalnego w  R yb 

n ik u  o łącznej kubaturze  3.634 m 3.
K o n tra k ty  na w arunkach  M in is te rs tw a  O dbu­

dow y. U dokum entow ane pisem nie zgłoszenia u - 
p raw n ion ych  p rz y jm u je  D y re kc ja  Zjednoczenia w  
B y to m iu . (1750)

osm zfżfii/if
ostrzega się przed kupnem skradzionych ma­
szyn do liczenia
M a rk i T r y u iu p h a to r  N r 6312 

,, R e n iin g to n *R a n d  N.M . 108237

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
z odp. udz. w Bytomia 1759

M ŁY Ń S K IE  maszyny urzą 
dzenia. p rzybory . gaza, pa- 
sy transm isy jne  w szystkich 
w ym ia rów  poleca Jung, 
Częstochowa, P iłsudskiego 
n r  21. 227ld

M Ł Y N A R Z E  o rzybory  
m lyhskie . a r ty k u ły  technicz 
ne dostarcza „M łyn a rs tw o  ‘ 
K raków  F ilipa  13. 2330d

PRACO W NIA teczek, tore* 
bek p o rtfe li. Ryszard G a j­
da, Łóćż u l. P io trkow ska 
n r 36. 2223d

ŁO Ż Y S K A  ku lkow e , s iln i­
k i e lektryczne poleca w  du 
żym  w yborze Inż . Szklarze- 
w jcz  i  Ska, K atow ice , u l. 
1 M a ja I. te l. 316-89. 495#g

S IL N IK I P IERŚCIENIOW E
560 V o lt, kom ple tne  uzbro­
jenie . pasy, tro k i oraz wsze) 
k ie  a r ty k u ły  m łyńsk ie  i 

' tartaczne dostarczamy. B y ­
tom . M oniuszki 15/5. 494 Ig

K U C H A R Z ru tyn o w . praco 
w ity , zdo lny  i  żete lny, ica 
w a le r, pracow ał w  hote lu, 
res tau rac ji, sanatorium  do 
m u w ypoczynkowego, pen­
sjonacie, w o ln y  od zaraz. 
Bańcarz Franciszek. G liw i­
ce. u l. W arszawska 20 ra, 4 

5009g

C K a p a »

fc’O’jTf—— -__
retuszer 

*a¡T,.aobr» sha po trxe- 
í t 'm & r 8!- Zgłoszenia , Czy 

G liw ice pod *. Fa-

M A SZYNY DO P IS A N IA  i 
L IC Z E N IA  ew entua ln ie  u- 
żyw ane lec?, w  dobrym  
stanie zakupi Z jednoczenie 
B iu r  P ro jek tow o  - M onta­
żow ych w  K atow icach . O- 
fe r ty  k ie row ać do Działu 
Zaopatrzenia u l. A rm ii 
Czerw onej 8 (daw nie j Zatn 
sowa). :i49Sd

ŁO Ż Y S K A  ku lkow e , ro lko ­
we. kupu je -sp rzeda je  B iu ­
ro  Techniczno - Handlowe, 
Warszawa. M arszałkowska 
150. 2465d

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein 
K e rim , K atow ice , M oniusz­
k i  13, te l. 300-54 . 3168d

Z A K U P IM Y  k ilk a  autom a­
tó w  do nape łn ian ia  w  to ­
re b k i sypk ich  m a teria łów . 
O fe rty  do P AP Częstocho­
wa pod „S yp k ie  au tom a ty ”  

2588d

‘VtTTr-—-ż—  W10B
.W agowych

I  Sprzedaże j
dobrych  wa:

tr f t , ia rn „.i ‘a,!:ła<l Urządzeń 
^T e k j, C horzów  Ka

SPRZEDAM  n ie ko n jp le tny  
Mercedes M o to r 32. In fo r ­
m acje te le foniczne rod n r 

SSISd 1 381-08 od godz. 18—19. 5005g

SACHARYNĘ pastylkow ą, 
sproszkowaną krysta liczną , 
dostarcza S półdzie ln iom , o- 
ra r kupcom . Skład K om iso­
w y  E dw ard Kossowski. 
B ielsko. Solna 10. Agenci 
poszukiwani.

SAMOCHODY ciężarowe: 
S tonow y, oraz 5 tonow y, 
idea lny  stan sprzedam y 
W arszawa, G ró jecka .’ ■ L i­
siecki ^ a ld
r y m a r s k a  maszyną cięż 
ka do sprzedania^. Wiaci0' 
m ość K a to w ic e . S w . .J a c ta

M O TO C YKL NSU 200 ccm.
w bardzo dobrym  stanie 
sprzedam. Ł a g ie w n ik i . u l 
S ienkiew icza 20.

SPRZEDAM tan io  samo­
chód ciężarow y « rre b u d o - 
w any z osobowego) m a rk i 
Buickj. nowoczesna 
ma stalowa, 31/® Itr- O fe rty  
„C z y te ln ik ”  K a tow ice  »od 
„G araż” . S000®
U W AG A  RESTAURATO ­
RZY. Większą pa rtie  szklą 
nok do p iw a (ku fle ) 1'4 i 
1 /■> u r . pojem ności o ka zy j­
nie do sprzedania. O fe rty : 
„c z y te ln ik “  G liw ice  
„S zk la n k i“ - 500 ,g

r Mieszkania
Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 4-ro 
poko jow e w illo w e  pe łno- 
kom fo rto w e  z tarasem (ide 
alne dla dzieci) na 3 poko­
jow e  podobne w  śródm ie­
ściu K a tow ic . Zgłoszenia 
te l. 361-08. 5017g

| " z g a b v T ^

SKR AD ZIO NO  dowód oso­
b is ty  w ydan y  w  B y to m iu  
na nazwisko P A W ŁIS Z Y N  
Zofia , zam. B y tom , Karo la  
M ia rk i 48. 4991g

ZG UBIO N O  ka rtę  rozpo­
znawczą, w ydaną w  W ar­
szawie na nazwisko Jaku ­
b iak  Irena . K łodzko, Polań­
ska 30. 2564d

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  w ydaną przez R K  U 
w Łodzi 14. V I I I .  1947 na 
nazw isko M arian  R udn ick i 

5000g

P IA N IN O  w  dobrym  stanie 
do sprzedania. Chorzów. 
Powstańców 35. W iadomość
w  res tau rac ji. 5016g

SPRZEDAM  samochód B. 
M w. sportow y, po gene­
ra ln y m  rem oncie . Poznań, 
te le fon  97-K3. 2*07d

W IN D Ę budow laną, napęd 
m echaniczny, sprzedam: 
„C z y te ln ik “  G liw ice  pod 
pod „W in d a “ . 50tóg

E LE K T R Y C Z N A  maszynka 
do k ra ja n ia  szynk i „B e r- 
k e l"  — 2 nowe b ryczk i, je ­
dna na resorach, druga bez 
do sprzedania zaraz, C ie­
szyn, Zam kow a 5 m . 3.

M24d

FO RM Y do w y ro b u  ru r  be 
tonow ych sprzedam. Zg ło ­
szenia „C z y te ln ik “  Opole 
pod. „K a n a liza c ja “ . i t i l ld

POSZUKUJĘ ODBIORCY
o liw ia re czk i z p rzyk ryw ką  
na sprężynce
ma średnica X0 m m  (Sztau 
fera> żelazne Ib» h iltlow a
ne. Zaktad ś lusarsk i, G li­
w ice, W ieczorka I I -  500Bg

M O TO C YKL NSU 250 ccm
cź?erotakt. górnozaw orowy
4 b iegow y, stan b.. dobry  
sprzedam.. W ia d o m o ^ D ą­
brow a Górniczą tel-

LO D Ó W K A  :>20 V o lt do 
sprzedania, K a tow ice  G li­
w icką  24a m . 4, 5018g

r t i lé v l ic
S PÓ LN IC ZK Ę  z go tów ką 
tub bez p rzy jm ę  dó dobrze 
zaprowadzonego sklepu 
teksty lnego. O fe rty : C zyte l 
n ik  K a tow ice  pod „4152“ , 

■49833

i  Dzierżawy
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b  p rzy j 
me w spó ln ika  z kap ita łem  
do samodzielnego prowadzę 
nia h u rto w n i piw a, rozlew  
n i w in , w y tw ó rn i lem oniad 
i  soków owocow5’ch kom ­
p le tne  urządzenia w raz z 
taborem  samochód ciężaro 
w y  1 kon . O ird lice Z d ro jo ­
w isk . O fe rty  N owa Ruda, 
D o lny  Śląsk pod „201".

2613d

K U P IĘ , w ydz ie rżaw ię  tk a ł 
n ie  w e łn ianą lu b  pasmonte 
ry jn ą . Zgłoszenia w  Dzień 
n ik u  Zach. pod n r  „2806 K “  

2G06d

f M a w k e T  8 ł t  b kg' j
KORESPONDENCYJNE 
K U R SY KSIĘGOW OŚCI. 
In fo rm a c je  L u b lin  sk ry tka  
poczt. 105. 2814d

r .......a a  IIMMi
K R A W IE C  starszy poszu­
k u je  po ko ju  p rzy  sam otnej 
osobie w  C  wicach. O fe rty  
„C z y te ln ik “  G liw ice  ,50“ .

5015g

SKR A D ZIO N O  leg itym ac ję  
służbową w ydana przez 
Okręg. Insp ek to ra t Ochro 
ny  Skarbow ej w  K a to w i­
cach oraz znaczek służbo 
w y  O chrony S karbow ej n r 
892. K u lln ie c  W acław. 5011g

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jn ą  w ojskow ą na nazw i­
sko Janoszek Ryszard, Soś­
nica. 5013g

ZG U BIO N O  zaświadczenie 
odroczenia w ydane przez 
R K U  G liw ice . . Pasternak 
W ito ld . 5914g

ZG UBIO N O  tymczasowe za 
św iadczenie narodowości
po lsk ie j N r 11556 Stosik 
M aria  W ierzch pow. Prud» 
n ik . 26l6d

ZG UBIO NO  tymczasowe za 
świadczenie narodowości
po lsk ie j N r U481 K u rs p io tr  
Zuzanna, W ierzeń pow. 
P ru d n ik . 2617d

ZG UBIO N O  tym czasowe za 
świadczenie narodowości 
p o lsk ie j H am pel M aria , Ra 
dostynia pow. P ru d n ik .

2«18d

ZG UBIO N O  tym czasowe za 
świadczenie narodow ości 
po lsk ie j N r  19348 P itz  Anna 
R acław iczk i pow. P ru d n ik .

2619d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  RKTJ 
B ie lsko N r 14/9/1/46. Ż y łka  
Józef. Zebrzydow ice. 2G23d

f Ozdrowisko I
K R Y N IC A  .sop licow o“  pen 
s jona t I  kat. D r. Za rzyc­
kiego o tw a rty . Na żądanie 
kuchn ia  d ietetyczna Tele­
fon 34. 2S74d

r Różne
U W AG A  T K A C Z K I! Folusz 
1 ap re tu ra . Zabrze. W olno­
ści 295. m  5. 2535d

„T R A N S P E D “  K atow ice, 
ul. K o no pn ick ie j 1. Te lefon 
366-13. Przewóz tow a rów  sa 
moc bodam i c iężarow ym i.

5001g

Unieważniam
skradzioną
daia 24. kw ietnia 48 r. 
pieczątkę „Centrala 
Zbytu Porcelany, F a ­
ja liku I Wyrobów  
Szklanych, IV  D E LE ­
G A TU R A , Jel. Góra, 
M atejk i 2, tel. 31-83, 
1742 K ierownik

Firma
STEFA# MIŚKIEWICZ
Częstochowa, P iłsu d ­
skiego 9, te l. 15-52. 

poleca w e łny , baw e łny, 
jedw abie w  dużym  w y ­
borze, inlet,, harcerskie  
p łó tno  oraz to rb y  r y n ­
kowe.
N owości stale na sk ła ­
dzie, — Ceny h u rtow e . 

________________ (1740)

S KR AD ZIO NO  ka rtę  re je ­
s tracy jną  n r  157895 p o k w i­
tow anie od b io ru  N r 142406 
U rząd S karbow y B ie lsko, 
ka rtę  row erow ą na nnzwi
sko E dw ard  S” .......' ’a, B ie l
sfco. Cieszyńska 25. 2609d

Cennik ogłoszeń:
OGŁOSZENIA za tekstem  (dzia t zw ycza jny): (szerok.

I szp 37.5 mm)
do ogólnej ilości 70 mm . . z ł 55 za i  mm

od 71—120 mm . . ,. 70 „  1 m m
. od 121—200 mm . . „  85 1 mm

od 201—300 mm . . „  110 ., 1 mm
powyżej 300 m in . . .. 140 ,. 1 mm

NEKR O LO G I za tekstem (dzia ł zw yczajny):
do ogólne! ilości 70 mm , . zł 50 za t m m

od 71-120 mm . . „  60 .. 1 mm
od 121—200 mm . . ., l«o .. l  mm
od 201—300 mm . . .. 130 „  l  mro

powyżej 300 mrn .. 180 .. I mm
OGŁOSZENIA TEKSTO W E; (szerok. 1 szp. 5(1 mm)

do ogólnej ilości 70 mm . . zł 100 za i mm
od 71-120 mm . . ., 125 1 mm
od 121—200 mm . . ., 150 „  1 mm
od 201—300 mm . • „  240 , 1 mm

powyżej 300 mm . . .. 280 .. 1 mm
NEKRO LO G I w tekście cena oglosz. tekst, lak  w yżej.
OGŁOSZENIA DROBNE:

wszystkie ogłoszenia drobne za 1 stowo żt 30.— 
dla poszukujących oraey za t stowo zł 15.— 
pierwsze stowo liczy sie zasadniczo podw ójn ie .
T tustyro d ruk iem  każde słowo liczy sie podw ó j­
nie. Ogłoszenie drobne ' na lm n ie j 10 s iew  na t- 
w yże i 40 słów

O o p i a  t y :  *« ogłoszenia zamieszczone w niedziel» 
i święta pobiera się dodatek w  wysokości 30<?i. 
Za zastrzeżenie m iejsca, wśród drobnych, og ło­
szeń dc 50 mro na ! szp 50o;n ponad 50 m m  
! dwuszpaltowe w 190<K
W tekście 4. 100% Za ogłoszeni» tabelaryczne, 
bilanse i kom binow ane z- looę j.
Za w strzym ane ogłoszenia. B iu ro  Ogłoszeń
gotów ki nie zwraca

Wszelkie w p ła ty  za ogłoszenia prosim y przekazywać 
na kon to : I I !  -  4830 P. K , O. Katow ice, (zaznaczać na
odcinku czego wpłata dotyczy). Adres B iura Ogłoszeń: 

"K atow ice o l 3-Uu Maja 12, te le fon 309-74
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Parki N arodo ire  iu Polsce
W arszaw a. P a rk i N a rodow e  po i k i  e j p rz y ro d y , a B ia ło w ie s k i n a i-  

S iada ją  o lb rz y m ie  znaczenie  k u l - I w ię k s z y m  n a  n iżu  e u ro p e jsk im  
tu ra ln e  i zd ro w o tn e  d la  spo le - I ko m p le kse m  lasu  p ie rw o tn e g o , 
czeństw a , a p o n a d to ' s ta n o w ią  | o d tw a rz a ją c y m  cale bogactw o  na 
cenne o b ie k ty  badań n a u k o w y c h , tu ra ln y c h  zespo łów  ro ś lin n y c h .
to też  M in is te rs tw o  L e ś n ic tw a  
w y łą c z a  z gospodarczego u ż y tk o ­
w a n ia  9 p a rk ó w  n a ro d o w ych  w  
różn ych  re jo n a c h  k ra ju .

T a trz a ń s k i P a rk  N a ro d o w y  .jest 
n a jc e n n ie js z y m  k le jn o te m  gó rs-

N a  uw agę  za s łu g u ją  ponad to  
P ie n iń s k i P a rk  N a ro d o w y , B a b io ­
g ó rs k i o raz Ś w ię to k rz y s k i, z jego  
s łyn n ą  Puszczą Jo d ło w ą , z w ią z a ­
ną z pam ięc ią  o Ż e ro m sk  m .

W ie lk o p o ls k i P a rk  N a ro d o w y  z 
u ro czym  je z io re m  G ó re ck im  na 

B.im czele s ta n o w i ja k  g d y b y  p łu ca  
sygna ł i-. „K ie d y  ra n n e ". 6.05 .g im na- j P oznan ia  
-¿tyka. 6.13 w iadom ości. 6.20 zegaryn- I
ka  m uzyczna. 0.50 p rog ram . 7.00 sy- j P ro je k to w a n e  obecn ie  dw a 
gnat czasu i d z ien n ik . 7,15 zegaryn- • p a rk i n a d m o rsk ie : ną w y s p ie  W o 
ka  m uzyczna. 8 20 in fo rm a c je . 8 2d , . . .  ,
s k rzyn ka  PC K. 8 35 odcinek powieści. | y,n o ta z  w  re jo n ie  ję z  o r Łebą  i 
i.50 m uzyka. 9.00 gazetka rad iow a dla ! G ardno , s ta n o w ią  sym b o l u rzeczy

îuo6a/Qp rodead
Środa 1« kw ie tn ia

5.33 sygnał i zapowiedź s tac ji.

D o d a tk o w ą  a tra k c ję  d la  lic z n y c h  
tu ry s tó w  s ta n ow ią  p o n ad to  w  
P uszczy B ia ło w ie s k ie j d a w n i je j  
m ie szkań cy : żu b ry , d z ik ie  k o n ik i 
t. iw .  ta rp a n y  oraz losie.

szkół. 9.15 audyc ja  M in is te rs tw a  Oś w 
9.35 program . 9.40 koncert reklam o 
w y . 19.00 ko n ce rt życzeń. 11,57 sygnał 
1 he jn a ł. 12.04 d z ien n ik . 12.05 ,D o rrr‘ 
— nowela M a r ii K o n o p n ick ie j. 12.30 
ko n ce rt dla m łodzieży. 13.30 m uzyka. 
;14.00 H aydn - k w a rte t D -du r. 14.40 

k ło p o ty  M a łg o rza ty “ . 14.50 k o m u n i­
k a ty . 15.00 in fo rm a c je . 15.15 aktua lia . 
.15.25 m uzyka . 15 30 kąc ik  p raw n iczy  . 
15.40 audycja  d la dzieci. 16.00 dz ien­
n ik . 16.30 ,.Głos m ło d ych “ . 16.40 ..Ju­
gosław ia w alcząca“ . 17,00 m elodie 
operetkow e. 17.45 RUL. — w yk ła d  Jó­
zefa Barbaga. 18 90 lekc ja  języka  ro ­
sy jsk iego . 18.15 audycja  ro zryw kow a. 
18.45 odcinek powieści. 19.00 audycja 
dla w o jska . 19.30 ..W ieczorna serena­
da“ . 20.00 dz ienn ik . 20.50 ..K a ro l L i ­
b e lt " .  21.00 audycja  chopinow ska. 
21.30 ..R um unia przem aw ia do P o l­
s k i“ . 21.50 pogadanka sportow a. 22.00 
m uzyka lekka . 22.45 prog ram  22 50 
,,Na d o ro b k u ". 23,30 dz ienn ik . 23.15 
program . 23,30 zakończenie a u d ycy j i 
hym n.

S P O R T  |
Y ii b ie ż n ia c h
POZNANIA

P o z n a ń .  N ie d z ie ln e  z,awody 
le k k o a tle ty c z n e  W a rtą — A Z S  za ­
k o ń c z y ły  się n ie sp o dz iew a n ym  
z w yc ię s tw e m  d ru ż y n y  W a r ty  w  
S tosunku  53:51.

O z w y c ię s tw ie  zadecydow a ła  
s z ta fe ta  o lim p ijs k a ,  w  k tó re j w a r  
e ia rze  z d o ła li uzyska ć  na p ie rw ­
szych dw óch  zm ia na ch  ta k ą  p rz e ­
w agę, że s p r in te rz y  S ta w c z y k  i 
R u tk o w s k i z A Z S -u  n ie  m o g li ju ż  
je j  n a d ro b ić .

U zyska n o  na  ogó l p rze c ię tn e  w y  
n ik i ,  a to  na s k u te k  s ilnego  w ia ­
t r u  o raz z łego s ta n u  b ieżn i, skocz 
r i i  i  rz u tu . N a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu ­
g u je  w y n ik  R u tk o w s k ie g o  na 100 
m  —  11 sek. W y n ik  K a ro la  H o f-  
ffta na  w  p ch n ię c iu  k u lą :  13,36 m, 
o ra z  w y n ik  W a r ty  w  sz ta fec ie  
o l im p i js k ie j  3:40,8 m in . w y ró w n a ­
n y  re k o rd  o k rę g o w y .

L E C H IA  —  G E D A N IA  2:1 (1:1)
G dańsk, W  m eczu p iłk a rs k im  

O m is trz o s tw o  k la s y  A  o k rę g u  
gdańsk iego  L e c h ia  p o ko n a ła  G e . 
d a n ię  2:1 (1:1). B ra m k i d la  Ł e -  
c h ii s t r z e li l i  Rogacz i G oźdz ik , 
d la  G e d a n ii F a lo w . W id z ó w  2.000.

w is tn ie n ia  o d w ie czn ych  p ra w  na 
ro d u  p o lsk ie g o  do ty c h  te re n ó w . 
O s ta tn io  p ro je k to w a n y m  p a rk ie m  
je s t re jo n  G orców ', o b e jm u ją c y  
re s z tk i p ie rw o tn e j puszczy k a r ­
p a ck ie j.

List w dziennika i uśmiech losu
|rI S e p ® r í a ¿  , z. S e n n i k a

Onegdaj zam ieściliśm y na ła ­
mach naszego pism a lis t  ubo­
g ie j, spara liżow anej ■ dziewczy­
ny z Opola, k tó ra  zw róc iła  się 
do C zy te ln ików  o pomoc w 
uzyskaniu 14 tysięcy złotych, 
potrzebnych je j na zakup bu­
tów' ortopedycznych. A p e l.  od­
n iós ł nadspodziewanie szybki 
sku tek . — do R edakcji poczęły 
nap ływ ać da tk i, k tó re  w  prze­
ciągu paru  dn i zoż ły ły  się na 
potrzebną kwotę.

Poniżej zamieszczamy repor­
taż naszej specja lne j w ysłan- 

.n iczk i, k tó ra  odw iedziła  n ie­
szczęśliwą dziewczynę w  m ie j­
scu je j zamieszkania i w ręczy­
ła je j uzbierane pieniądze.

. Redakcja
O p o l e ,  w  k w ie tn iu .

W  o kn ie  nad ka m ie n n y » ) p o ­
d w ó rk ie m  s to i zam yś lona  s ta ru ­
szka. N ie  zw ra ca  zupe łn ie  uw ag i

Msrieie sukien, wżery fírtuszkéw, prądy kfisictyczae, pk  
przyjmawać gości i wisls innych praktycznych ra<i
w  N r  (>

Tygodnika
dla

Ma in tru z a , k tó ry  u c h y li ł  fu r tk ę  
w  m urze  i w c h o d z i do s ie n i d o ­
mu. P rzez d łu g i k o ry ta rz  p rz e ­
chodzi znów  ja k ą ś  starsza k o b ie ­
cina, d ź w ig a ją ca  z k u c h n i g a rn u ­
szek z zupą.

—  Czy to  je s t S zp ita ln a  17?
—  Ja k , ja k ?  —  ko b ie c in a  p o ­

ch y la  się k u  p y ta ją c e m u , o s ła n ia ­
ją c  rę ką  ucho.

—  A  ta k . tu ta j —  doda je  po 
c h w il i ,  z rozu m ia w szy  w idoczn ie  
p y ta n ie . —  T u  .jest D om  S ta rców .

—  A  czy je s t panna, Jadz ia  K ., 
ta  s p a ra liżo w a n a  na obie nogi?

O czyw iśc ie , jes t. L e ży  w  sw o im  
p o k o ju  na p ie rw s z y m  p ię trze . Na 
w id o k  n iespodziew anego gościa 
od rzuca  in te re su ją cą  ks iążkę , w  
k tó re j p rzed  c h w ilą  b y ła  z a to p io ­
na po uszy i zm ieszana p o p ra w ia  
b lu zkę . Po k i lk u  s łow ach  s y tu a ­
c ja  się w y ja ś n ia  i na tw a rz y  
d z ie w c z y n y  p o ja w ia  się uśm iech.

—  Co. p ien iądze?  N ap raw dę?  
T y le  p ie n ię d zy?  O Boże. ja k  ja  
się cieszę! J a k  się s traszn ie  c ie ­
szę! P rzecież te h u ty  b y ły  m oim  
m arze n ie m  . . .

Duże. p iw n e  oczy pod w y s o k i­
m i b rw ia m i p a trz ą  p rz y ja ź n ie  
i nadspo d z ie w a n ie  pogodn ie . P o ­
godn ie  m im o  ka le c tw a , ja k ie  
p rz y p a d ło  w  u d z ia le  m ło d e j, d w u -  
d z ie s to p a ro le t j ie j dz iew czyn ie .

P a n n y  Jadz i n ie  trze b a  „ c ią g ­
ną ć “  za je ż y k . O pow iada  sama, 
dużo i szczegółow o o sw o im  do-

> ‘mí'VMjjtynm

Napierała
WiśniewskiW arszaw a. W  P a rk u  P a d e re w ­

skiego w  W arszaw ie  rozegrano  
w yśc ig  k o la rs k i w  obw odz ie  zam ­
k n ię ty m  na dys tans ie  100 km . Nfi 
s ta rc ie  s tanę ła  e lita  szosowców 
ca łe j P o lsk i. Z a b ra k ło  je d yn ie  
zw yc ię zcy  z ro k u  ub. R zeżh iek ie - 
go z W a rszaw y  o ra z  k o la rz y , b io ­
rą cych  u d z ia ł w  ro z g ry w a n y m  
b iegu  e ta p o w y m  „E x p re s s u  Po­
zn ańsk iego “ . B ie g  o d b y w a ł się w  
fa ta ln y c h  w a ru n k a c h  a tm o s fe ­
ryczn ych . Podczas b ie g u  pada! 
deszcz ze śn ieg iem . Z 39 s ta r tu ­
ją c y c h  z a w o d n ik ó w  ty lk o  16 u - 
ko ń czy ło  w yśc ig .

W y n ik i ' te chn iczne  p rz e d s ta w ia ­
ją  się nas tępu jąco :

1. W iś n ie w s k i (G w a rd ia  W a r­
szawa) czas 3.11,09 godz., 2. Czyż 
(Ł K S ) 3.14.10. 3. G a b ry c h  (Odzież 
Łódź) 3.14,11, 4. L e śk ie w icz
(O dzież Łódź) 3.14,12. 5. W rz e s iń ­
sk i (Z Z K  W arszaw a) 3.17.02, 8 
Ł a z a rc z y k  (V ic to r ia  C zęstocho­
w a), 7. W o jc ieszak  (P a rty z a n t 
Łódź), 8. O lszew sk i (S a rm ata ), 9. 
K u d e r  (G w a rd ia ), 10. B u k o w s k i 
(G w a rd ia ), 11. N a n ie ra ła  (S a rm a ­
ta ). 12. W ó jc ik  (S K P ).

W yśc ig  d la  „k a r to w ic z ó w “ na 
dys tans ie  25 k m  w y g ra ł Iw a n o w ­
sk i (G w a rd ia )  w  czasie 4.9.37 m in . 
p rzed  S uchem  (G w a rd ia ), N ie -

1* l í l a s í e  /%
I 0 O L / V E G O  3 Ł Ą 3 M / %

pierwszy

w wyścigu kolarskim w Warszawie
g o c k im  (W TC ), J a n k o w s k im  
(W TC ) i A d a m czyk ie m .

O rg a n iza c ja  zaw odów  bardzo  
dobra .

*

1.00ż. N a szosie Ł o w ic z  —  W a r­
szaw a. rozeg rano  w y ś c ig  k o la rs k i 
na dys tans ie  50 km . Z w y c ię ż y ł w 
n im  o b ie cu ją cy  k o la rz  Ł K S -u  B o - 
rucz, w  czasie 1.38.53 gódz. przed 
S o b u s ia k ie m  (D K S ) —  1.33,38 i

M a rc h w iń s k im  (TU R ) —  1.39,23.
W  b iegu  d la  m ło d z ik ó w  na ro ­

w e ra ch  tu ry s ty c z n y c h  na d y s ta n ­
sie 25 k m  z w yc ię s tw o  odn iós ł 
Szczęśn iak (D K S ) w  czasie 48.24 
m in ., p rzed  Iz d e b s k im  (D K S ) 
43.24,2, m in . i T o rb iń s k im  (ŁK S ) 
— 48.32.

W  b iegu  na 50 k m  s ta rto w a ło  
13 k o la rz y , w  b ie g u  na ,25 k m  16
za w o d n ikó w .

B .  B . T . S . i i  K .S .  S z o p ie n ic e  14:2
w  k o k s i e

W R O C ŁAW , (kr) Rozegrane ub. 
S iedz ie li spotkania o m istrzostw a 
A  klasy da ły  następujące w y n ik i:

GRUPA I
TU R  Z iębice — Polon ia  Ś w id n i­

cą 1:1, B ie law ianka  — G arbarn ia  
$ rze g  2:2, TÜR Kam ienna Góra — 
Ż ry w  Jaw or 3:2..
Po lon ia  Św idnica 10 15 24:17
T U R  Kam ienna Góra 10- 11 24:21
B ie law ianka 10 10 18:19
O dra W roc ław 9 9 14:16
G arbarn ia  Brzeg 9 9 14:13
TU R  Z iębice 9 6 13:20
Zryw ' Jawmr .9 4 17:22

GRUPA U
B ro w a r L w ó w e k — V ic to ria So-

b ię c in ; 3:1, KM SS Wrocław ■' — B u-
fz a  W rocław ' 1:3. Lustrzarika W a ł-
b rzych  —.. Wolność • B ie law a 1 Ł
Burza . 9 15 19:9
KM SS 10 12 17:16
B ro w a r 9 11 27:17
y ic to r ia 10 10 27:27
Lustrzanka  ■ ■ 10 10 17:21
Wolność 9 7 20:21
B arycz 9 3 7:31

GRUPA I I I
J u lia  B ia ły  K am i eń — Fafawag

W roc ław  0:1, Len W ałbrzych  —
TU R  Ząbkow ice 1:6, Gaz W roclaw

Odra Nowa Sól 3:0 (w alkow er).
Gaz 10 13 15:15
Pafawag 10 11 23: J8
Ju lia 9 10 13:14
TUR S trze lin 9 10 27:21
L e n  W ałbrzych 10 10 33:31
TU R  Ząbkow ice 9 9 21:14
O dra N owa Sól 9 3 11:34

GRUPA IV
P ion ie r W roc ław  — TUR Jelenia

Góra 1:0, IK S  W rocław — RKS
Żarów  1:0, TUR W ałbrzych :—
D ziew ia rek Legnica 1:3.
IK S  W roc ław 10 13 21:15
TUR Je'.. Góra 10 12 26:16
P ion ie r Wrocław^ 9 10 15:16
Prom ień Żary 9 8 20:16
Dziew.iarsk ■ S 8 13:18
TUR W ałbrzych 9 7 21:27
RKS Żarów 9 6 16:30

Bie lsko  (ef). W meczu bokser­
sk im  o m is trzostw o klasy B zespół 
BBTS w y g ra ł z H K S  Szopienice w  
stosunku 14:2. M ie jscow i oddali 
dwa p u n k ty  w a lkow erem  'w wadze 
kogucie j ■/. powodu choroby Kosa­
kowskiego.

W y n ik i techniczne (gospodarze 
na p ierw szym  m ie jscu): Szary zwy 
ciężą na p u n k ty  Zagradzkiego; w  
koguciej gospodarze oddali p unk ty  
w alkow erem  C h y tro ko w i: w  p ió r ­
kow ej Puzon zdobył p u n k ty  w a l­
kowerem  z powodu nadwagi Pieca. 
W walce to w a rzysk ie j Puzon w y ­
g ra ł w  d rug im  s ta rc iu  przez pod­
danie się p rzec iw n ika ; w  le kk ie j 
Blacha I  zw yc ięży ł w  trzecim  s ta r­
ciu przez k. o. Cohera; w  półśred- 
n ie j M encel zw ycięży ł nieznacznie 
na p u n k ty  U rbańskiego; w  średnie j 
P ie trzyko w sk i pokonał na p u n k ty  
S trzew iczka; w  c iężkie j D ob ija  
zw ycięży ł w  d rug im  s ta rc iu  M usia-

B u d z ie jo w ie e . Z n a n a  z a w o d ­
n iczka  czeska, K Ó dorova , u s ta liła  
n o w y  re k o rd  C ze ch o s ło w a c ji w  
rzu c ie  k u lą  w y n ik ie m  12,65 m.

Owa okręgowe rekordy pływackie
f s u h i t n  w e

Wrocław.  P rzy liczn ie  zgromadzę 
nej pub liczności urządzono tu  P ie r 
wszy K ro k  P ływ ack i. W program ie 
zawodów rozegrano rów nież e lim i­
nacje na k tó rych  zostały pobite 
dwa reko rd y  okręgu w roc ław sk ie - 
go.

W y n ik i techniczne;
Jun io rzy  — 100 m dow.: 1. Za­

lew sk i (IKS) 1,23; 2. Pański (IKS) 
1.24; 100 m klas.: 1. Radkiew icz
(IKS) 1,38,8, 2. R o tk ie w icz  (Burza); 
50 m na wznak: 1. Sołtan (Burza) 
49,8, -2. Za lew ski (IKS) 53,6.

Panie  — 100 m klas: 1. F io łkow ,- 
ska (AZS) 1,54, 2. K ra to c h w il (AZS) 
1,56,7; 100 m na w znak: 1. F io łko w - 
ska 1,52,6, 2. K ra to c h w il (AZS) 1,55.5 
(AZS) 1.18. 2. Jaw orek (AZS) 1.20.

Panowie  — 100 m dow.: 1. Moczy 
d łow sk i (IKS) 1,06,6, 2. L ip iń s k i
(IKS) 1,13, 3. O le jn ia rz  (AZS) 1,13,2; 
200 m dow.: 1. M anow ski (AZS)

W r - u c t u u / i u
2,37,8, 2. Z ió łkow sk i .(AZS) 2.45,2.
3. L ip iń s k i (IKS) 2,49; 100 m na
wznak: 1. F rancug (AZS) 1,26,3 (no­
w y  reko rd  okręgu), 2. K ra to c h w il 
(AZS) 1,30,1. 3. Saby (IKS) 1,39,5. 
Sztafetą 3X100 m zm iennym : 1. 
AZS 4,09.6,' 4*100 m "k la s .: 1 AZS 
5,47 (nowy reko rd  okręgu).

Rozegrano rów nież zawody p iłk i 
w odne j: Burza — AZS IB  3:2 (1:1), 
AZS- — IK S  4:2 (2:1).

Sosnowiec (wal.) 2 m aja br. czeladź 
ka ..B ryn ica “  obchodzić będzie św ię­
to k lubow e. W d n iu 'ty m  nastąpi o f i­
c ja ln e  o tw a rc ie  nowozatożonej sekc ji 
m o tocyk low e j k lubu , połączone z po­
św ięceniem  proporczyka  klubow ego 
oraz w yścigam i. Sekcja posiada 35 
cz łonków , k tó rz y  po uroczystości po­
św ięcenia i de filadz ie  w ykażą spraw ­
ność w w yścigu na dystansie Czeladź 
— S iew ierz — Czeladź. D tu gość trasy 
oko ło 50 km . Zwycięzca o trzym a na­
grodę i ty tu ł m istrza m o tocyk low e­
go Czeladzi.

ika; w. cę ik re .i Waluś zdobył pun ­
k ty  w a lkow erem  z powńdu braku 
p rzec iw n ika .

Huta Pokój — 11) 8:7
Sosnow iec. Goście po zac ię te j 

w a lce  w y w ie ź li z Sosnow ca dw a 
cenne p u n k ty  w  s p o tk a n iu  bo­
k s e rs k im  o d ru ż y n o w e  m is trz o ­
s tw o  Ś ląska  k la s y  B. P rzez z w y ­
c ięs tw o  to H u ta  P o kó j m a pow aż 
ne szanse zdobyc ia  m is trz o s tw a  
w  g ru p ie  I I  i ty m  sam ym  awans 
do k la s y  A.

W y n ik i techn iczne : w m usze j 
R ożm an  p rz e g ra ł w  I  s ta rc iu  przez 
k . o. z ¿ o ra w s k im ; w  ko g u c ie j 
L ig e n za  w y p u n k to w a ł L o k a ja ; w  
p ió rk o w e j gospodarze o d d a li p u n k  
ty  w a lk o w e re m  W ize n b a ch o w i; 
w' le k k ie j S zczyg ie ł p rz e g ra ł w  
I I I  s ta rc iu  p rzez te ch n iczn y  k. o. 
z R a d o m sk im ; w  p ó łś re d n ie j R u - 
szczyńsk i z re m iso w a ł z D z ię d z io - 
łem , p rz y  czym  w a lk a  zosta ła 
p rz e rw a n a  w  I I  ru n d z ie ; w  ś red ­
n ie j M e r ta  n ie  ro z s trz y g n ą ł spo t­
k a n ia  z K aszubą ; w  p ó łc ię ż k ie j 
Ja ros p rz e g ra ł p rzez k . o. iw  I I  
s ta rc iu  z M ic h a la k ie m , o raz w  
c ię ż k ie j K u c h a rs k i zosta ł znokau  
to w a n y  w  I  ru n d z ie  p rzez K is e -  
w e te ra .

AKS —  Skra Częstochowa
1:1 (4:1)

Częstochow a. G rę  rozpoczyna 
S k ra , n a rz u c a ją c  szyb k ie  tem po. 
O b ie  d ru ż y n y  in ic ju ją  szereg groź 
nych  a ta kó w , lecz b ra k  zdecydo­
w a n ia  n ie  pozw a la  im  na uzy ­
skan ie  b ra m k i.  D o p ie ro  w  20 m in . 
Spodzie ja  m y l i  B o ro w ie c k ie g o  i 
p a k u je  p iłk ę  do b ra m k i. W y ró w ­
n a n ie  zdobyw a  w  34 m in . B u ls k i 
s iln y m  s trza łem .

Po p rz e rw ie  S k ra  często p rze ­
b y w a  pod b ra m k ę  p rz e c iw n ik a , 
n ie  p o tra f i je d n a k  u w id o c z n ię  
sw e j p rz e w a g i c y fro w o . W y n ik  
re m is o w y  s ta n o w i duży  sukces 
d la  S k ry . S ę d z io w a ł dobrze  W y - 
d y  ry ń s k i.

ty c h  czasow ym  życ iu . C a l*  n ie ­
szczęście zaczęło się jeszcze, gdy 
m ia ła  d w a  la tk a  i zacho row a ła  na 
p a ra liż  dz iec ięcy  H e in e -M e d in a , 
a te n  *  k o le i p rz e ro d z ił się w 
s ta ły  p a ra liż  obu  nóg. M i ja ły  la ­
ta , n ie  szczędzono p ien iędzy , ni 
zab iegów  —  n ie s te ty , s tan  się 
zupełni«* n ie  p o p ra w ił.

—  M am us ia  .m oja  u m a rła  w 
1938 r. I  w ie  p a n i, ja k ie  m ia ła m  
w te d y  dz iw n e  przeczucie , że zo ­
stanę  s ie ro tą  . . .  —  żyw e oczy 
c ie m n ie ją  na c h w ilę  pod w p ły ­
w e m  w spom n ień , k tó re  w r y ły  się 
na zawsze w pam ięć. —  A  ta tuś, 
le k a rz , u m a r ł ju ż  na w o jn ie . Z o ­
s ta ła m  sama.

O p o w ia d a  d a le j dz ie je  tu ła c z k i 
u zn a jo m ych  i n ie zn a jo m ych , do 
k tó ry c h  r z u c i ł ją  los po w y e m i­
g ro w a n iu  z rodz inego  L w o w a , o 
pob yc ie  w  T a rn o w ie , w  G d yn i, 
nad n ie za p o m n ia n ym  m orzem  i 
w reszc ie  o O po lu .

—  A le  n ie  ’to  n ie m o ż liw e  chyba, 
że ja  w re szc ie  będę m ia ła  now e bu  
ty  —  p rz y p o m in a  sobie znow u . — 
B o  w id z i pan i, te  są ju ż  za c ias­
ne. M am  je  ju ż  13 la t. —  i sięga 
ręką. pod łó żko  p rze d s ta w ia ją c  
corpus d e łic t i.  —  w ca le  n ie  w ie ­
rzy ła m , ż.e sobie k ie d yś  u sk ładam  
te p ien iądze , bo i skąd. A le  n ie -

Ieżac w y o b ra ż a ła m  sobie, ja k

Z o ów- p o ja w ia  się c ień snud 
na tw a rz y . —  D o tąd  zarab ia ł*. 
łapan iem  oczek w  pończocha^®' 
a le  bo ję  się aby w z ro k u  do resu-

Z a ro b e k  jes t ni®’

to  w e jd ę  do sk le p u  szewca, tego 
tu  zaraz na  bo czn e j u lic y , U  d u ­
m ną  m in ą  p o w ie m  m u, żeby m i 
z ro b ił w re szc ie  te  o rtopedyczne  
b u ty  
znów
w p ra w d z ie  o laskach , ale i to do ­
bre.

Ś m ie je  się z zażenow an iem , że 
ta k a  g a d a tliw a . —  A le  ja  m am  
ju ż  ta k ą  n a tu rę  —  w y ja ś n ia . — 
M oże to  i le p ie j. N ie  n a rzekam  
n ig d y  na s w ó j los, a n i n ie  m am  
ża lu  do lu d z i, bo b y li  d la  m n ie  
tacy do b rzy . G d y b y m  ty lk o  m o ­
g ła  p racow ać, g d yb ym  m og ła  p ra ­
cow ać!

n ie  popsuć, 
w ie lk i.

—  No. dobrze, a ja k a  pan i O- 
oa n a jle p ie j odpow iada?

P anna  Jadzia  n ie  nam yśla  
a n i c h w ili.  —  B iu ro , oczy wis®1 
M a m  m ałą  m a tu rę , znam  troć# ' 
m aszynę. T y lk o  że z otrzym ani®“  
ta k ie j p ra cy  je s t troch ę  tru d n o - ; ' 
K o ń m i, b y  się ch c ia ło  codsi*®9'" 
odp row adzać p ra co w n icę  z do'0 
do b iu ra  i z po w ro te m .

—  I  w ie  pan i, że m n ie  tra fi1® 
sm u tn o  w' ty m  D om u  Star®0*,' 
W szyscy są d la  m n ie  ta cy  dt>W*'' 
ale m n ie  tu  sm utno . —  O®?’ 
d z ie w czyn y  ś lizg a ją  się po pokft11' 
s c h lu d n ym  i m iły m , i d z iw n ie  5P°
k o jn y m , ta k  ja k  c a ły  zresztą U1-
d y n e k  —  za sp o k o jn y m  na t£j* 
p e ra m e n t m ło d e j is to ty . —  Go­
by  nie ko le ża n k i, k tó re  czas®*,
w yc ią g n ą  m n ie  gdzieś do k in » cii
te a tru , u m a r ła b y m  sama. Bil®”' 
ty lk o  b iu ro . A  ju ż  szczytem  ^  _ 
rżeń  je s t za jęc ie  w' ja k im ś  s»® 
to r iu m , gdzie m ożna b y  połą?2' ,  
p iękne  z p o ży teczn ym  —  prac® _ 
leczen iem  nóg, k tó ry m  trzeb»  
p ie li b o ro w in o w y c h  . . .

—  A  czy ro b iła  p a n i w  tym  k1®”
ru n k u  ja k ie ś  s ta ra n ia ?  ,

O ka zu je  się, że ta k . P. J»d*ł 
w ie rz y , że te ra z  ja ko ś  się . \  
z a ła tw i, —  T a k  prze®1*? 

i  14 tys ię cy  . . .  I  że będę j to  by b y ło  d la  m n ie  je d yn e  
m og ła  sw obodn ie  chodzić; ■ ście. ,  .

—  No, w ię c  do w id ze n ia , pak*1
Jadz iu . W szys tk iego  dobrego i , 
w ia ry ,  że je d n a k  to  je d yn e  
ście się zna jdz ie . r ^

B o je ś li zna la z ło  się eztern*»®, 
i p ó ł tys iąca  na  b u ty  d la  spa®»1’ 
żo w a n e j dz ie w czyn y , to  czy 11 . 
zn a jd z ie  się m ie jsce  d la  mł®“ **  
p e łn e j zapa łu  do p ra c y  osćbk '- 

C z y te ln ic y  zn ó w  m a ją  gios.
Teresa. ŁempickU
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aplauz. B y ła  to  b o w ie m  babci* . 
p ra w d z iw e g o  zda rzen ia , bud7.3^ 
ca łą sw ą osobą oraz postępową 
n ie m  sym pa tię  n ie  ty lk o  u  pio®j1^  
w n u c z k i o raz je j am anta , ale 1 ^  
p u b liczn o śc i. T a k ą  babcię  rhl0 * 
da j Boże każdem u  . . .! ...

budą'1

S ta ra  to  ju ż  je s t h is to r ia  ta  „ Ł a ­
dna h is to r ia “ :, a le ba rddzo  m iła . A  
m iia  je s t przede  w s z y s tk im  d la ­
tego, że tro ch ę  n ie p ra w d o p o d o b ­
na. O czyw iśc ie  n ie  chodz i tu  o to, 
że poczc iw a  babc ia  u rządza  noc 
p o ś lu b ną  parze, k tó ra  w ca le  jesz­
cze n ie  je s t za ś lub iona  —  bo osta ­
teczn ie  te rzeczy, n ie  są znow u 
ta k ie  n a d zw ycza jn e  (sp raw a  do ­
tyczy,: rzecz p ros ta , nocy, n ie  b a b ­
ci) —  ale o fa k t  u c ie czk i p anny  
m ło d e j tu ż  sprzed o łta rza . Coś ja k  
w  te j znane j p iosence o „W e s e lu “ , 
gdzie  to  , , . . .  a p a n n y  m ło d e j w c iąż  
b ra k “ . N ie  .pom aga ją  n a w e t .s ły n ­
ne p o szu k iw a n ia  pod kanapą .

U  p a ń s tw a  d ‘Eguzon ta k a  rzecz 
n ie  m og ła b y  się n ig d y  zdarzyć.
Z resztą , co ta m  u  p a ń s tw a  d ‘E gu - 
zon! N a w e t f i  z w y c z a jn y c h  p a ń ­
stw a D u p o n tó w , czy D u ra n d ó w , a 
choćby i u naszych p o sp o lity ch  
p a ń s tw a  K u s z p ie to w s k ic h , też to  
b y  b y ło  n ie m o ż liw e .

W ia d o m ą  je s t b o w ie m  rzeczą, 
że p a n ny  .m łode  w cześn ie j ju ż  się 
d e cyd u ją  na to, czy to  m a  b yć  z 
ty m  czy z ta m ty m . No, i  u n ik a ją  i dem  znaczn ie  ubożsi) c z y li P

S»'
T a k ą  sam ą sym pa tię  

też p łocha  w n u czka , c z y li p- 
bo lew ska , k tó ra  p rz e m iło  od®#r 
ła  w dz ięczną  ro lę  H e le n k i de T® 
v il la c , a je j  z ja w ie n ie  się W 
c im  akcie  ju ż  po tzw . „w s z y s tk 1 
w y rw a ło  z n ie je d n e j p ie rs i w  
w ieze j c iche  w es tch n ie n ie .

Je j p a rtn e re m  b y ł p. O r k - : ^V.
. dń

„e w a n ia k o w a to "  .odnoszący S1 . ,0  
p e rs p e k ty w y  zostan ia  sam na n 
z p łochą  w n u czką . A  przecież- P 
też k ie ru ją  ty lk o  oko licznośc i s 
rzone przez Babcię . , r0>

W a le ry  de B a r ro y e r  (sw oja  ° ^ e 
gą c i fra n c u s c y  ko m e d io p U 8̂

• eme. ki
I».

zupe łn ie  na m ie jscu , acz.ko l^1 
w  d ru g im  akcie  może trochę

są n ie z ró w n a n i w  w y n a jd y ó ' eh
ty c h  f ik c y jn y c h  a rys tó k ra tycs - . 
n a zw isk ; jes teśm y pod ty m

______ • ń. ł_ _ \ ___i ; n.

ska n d a lu . No, i n ie . pozw ą la j.ą  so­
b ie  św iec ić  b a k i z h is to r ią  o p rze j 
lito w a n y c h  p rzez t ra d y c y jn ą  złą 
„ś w ie k rę “  lis ta ch .

A le  chodz i o b a jkę . O b a jkę  
s te re o typ o w ą  i troch ę  w y ś w ie c h ­
taną, a le w ła ś n ie  d la tego  p iękną . 
O b a jk ę  o p o rw a n iu  k ró le w n y  
przez k ró le w ic z a  tu ż  sprzed  pasz­
czy sm oka, m im o  że k ró le w ic z  
je s t W ty m  w y p a d k u  w  m a ry n a r ­
ce,- k ró le w n a  w  k o s tiu m ie , a sm o­
ka  re p re z e n tu je  k o m ic z n y  i n ie ­
ko ch a n y  p rzez k ró le w n ę  face t.

T e m a t je s t w ła ś n ie  b a jk o w y . 
Cóż ta m  w sze lk ie  m o ż liw e  p rz e c i­
w ie ń s tw a  i .  .! „O n  kocha  oną, a 
ona onego“ , ja k  m ó w ią  na Ś ląsku . 
W obec pow yższego siedem  gó r i 
siedem  rzek, o ra z  sto tys ięcy  sm o­
k ó w  n ie  m a ją  n a jm n ie jsze g o  zn a ­
czenia. I  h a p py  end nasuw a  się 
sam przez się.

To w ła ś n ie  s ta n o w i u ro k  „ Ł a d ­
ne j h is to r i i “ , m im o  że ó w  u ro k  
je s t tro ch ę  p o d s z m in k o w a n y  p i­
k a n te r ią  b a b c in ych  p o m ys łó w  z 
s y p ia ln ią  i trze m a  g a łą z k a m i ro z ­
m a ry n u . No, a le to  ju ż  je s t ta k ie  
p ra w o  tzw . le k k ie j k o m e d ii f r a n ­
c u sk ie j. O s ta teczn ie  zresztą  p ra ­
w o  n iena jgorsze ...

P rze d s ta w ie n ie  sosnow ieck ie  
„Ł a d n e j h is to r i i “  zosta ło  od e g ra ­
ne p o p ra w n ie . B abc ia , c z y li p an i 
de T re v il la c ,  w  w y k o n a n iu  p. S ie - 
n ia w s k ie j,  za s łu g u je  na sp e c ja ln y

l iń s k i b y ł ba rdzo  d o b ry  wC 
ku , ale w  u b ra n iu  in s r y i l3

f r r

KCie, n ic .gjt! 
sobie po ra d z ić  ze s1opniovvaJV ^  
to n u  swego kom icznego  ¡¡j
r iia . W yszed ł p rze to  la m  n i«5 
je d n o s ta jn ie . „ ( j j :

W  da lszych  ro la ch  w ^ Sivox®' 
p. K ru z e r  (w sp a n ia ło b ro d y  P' p, 
sor e g ip to lo g ii pan d ‘E guz°n ”  gjp 
L a ry s -P a w iń s k a  (g roźna  żon» ^

•r®!
hp). ¥'

(poczc iw y D o k to r  P a in tb ra c y  “  
S a ła m o n ow ie * (agen t P ° XX̂ V  
Fongn.es; a p ropos tego pS* 
rpa ła  d yg re s ja : w  o r y g * a* z U'
to  postać ba rdzo  kom iczna  _, ry 

■ mań* 
VP°l

to loga). p. M ic h a ls k a  (symP3“ g(.)(i 
na  J a n ka  de V e rce il), P- h i» ''

w a g i na swe p o lic y jn e  111
i u b ió r  k a ra w a n ia rs k o -w y  .
—  tu  z rob io n o  z niego _ n ^^0'  
dże-ntelm ana), p. M iec lz ińs-. cjp f '  
sko n a ły  w  sw e j h u m o ry 5 • 
pow adze lo k a j Dezydery 
p. B u ła t  (ta ka  sama PolJ - 
M a łg o rza ta ). 1 ^ "

R eżyse row a ła  sz tukę  
szewska. D e k o ra c je  Pr . ° l ' "  
M a k o jn ik a  w  w y k o n a n i®1 ¿\<J 
lic k ie g p  p o ka za ły  w id ° w  
u jm u ją c e  w ne.trza.

Na zakończen ie  m ała  -a 
We F ra n c ji do 
łó ż k u  n ie  u żyw a  się kot ’ radt 
koców , o w in ię ty c h  w  Przes j

u

No, oo ro b ić , ta k i ju ż  
Bolesławczaj.
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